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najdogodniejsze warunki 


Zamach na Woroszyłowa 


Jedna z kul ućkkwiła w siodle 


Moskwa. — Krażą tu pogłoski, że 
gdy marsz. Woroszyłow udawał się 
konno na defiladę niedzieiną, przez 
okno jednego z domów dano do nie- 
go parę strzałów rewolwerowych. Je 
dna kula utkwiła jakoby w siodle, 


nie wyrządzając marszałkowi żadnej i 


Coś się psuje... 


krzywdy. Sprawców nie udało się are 


sztować. 

Zbiegli oni. podobno przez wyłom 
zrobiony do mieszkania w sąsiednim 
domu i stamiąd wydostali się na uli- 
cę, ginąc w tłumie. Slędztwo w toku. 
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Aresztowanie 40 chiopów 


w Niemczech 


Berlin, 9. 11. — W miejscowości 
bawarskiej Amberg na zebraniu chłop 
skim padły ostre głosy przeciwko o». 
becnej gospodarce w Trzeciej Rzeszy 
w stosunku do chłopów. Jako ilustra 
cję, mowcy podkreślili, że obecnie za 
1 litr mleka otrzymują 19 fenigów. 
Z tych oddają 6 fen. spółdzieni mle- 


czarskiej, 2 fen. opłat państwowych 
i 2 fen. do centrali zawodowej, pozo- 
staje im więc tylko 9 fenigów. Poprze 
dnio otrzymywano 24 ten. Nazajutrz 
w Amberg i okolicy aresztowano z 
pośród biorących udział w zebraniu 
40 chłopów. 
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Odczyt inż. Solarza we Lwowie 


Lwów, 9. 11. (Telef.) — Onegdaj 
kierownik Uniwer. Orkanowego w Ga 
ci inż. Solarz, wygłosił odczyt we Lwa 
wie na temat „Rola inteligencji ludo- 
wej w ruchu ludowym*. [nż. Solarz 
twierdzi: „Przychodzi czas, w którym 
chłopi mają odegrać właściwą im ro- 
lę. Chłop jest żywiołem pewnym, na 
którym można budować trwałą przy- 
szłość narodu. Rola inteligencji, to ro- 
la specjalistów i fachowców, a nie 


kierowników. Chłop polski bowiem 
mąż sam kierować swoimi sprawa 

Głównym zadaniem inteligencji 
ja twórczość kulturalna w każdej 
dziedzinie życia społecznego, oparta 
na pierwiastkach wiejskich. Także w 
dziedzinie spółdzielczości winna inte 
ligencja odegrać poważną rolę". Nad 
referatem rozwinęła się obszerna dy- 
skusja 
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Nie było konfiskaty deklaracji ideowej 


zjazdu legionowo,pcowiachkiega 
we Lwowie 


Podaliśmy notatkę p. t. „Konfiska- 
ła części deklaracjii ideowej zjazdu 
legionowo - peowiackiego". 

Wiadomość ta nie odpowiada pra- 
wdzie, ponieważ żadnej konfiskaty 
nie było. 

„Dziennik Polski“, wychodzący we 
Lwowie, wyszedł w wydaniu poza 
Lwów z białą plamą na kolumnach, 
na których podaną była deklaracja, 


SWETRY 
ostatnie nowości nadeszły 


lecz plamę tę spowodowały względy 
techniczne. 


WIĘZIENIE ZA PRÓBĘ PROWA- 
DZENIA ROZWIĄZANYCH ORGANI 
ZACYJ W NIEMCZECH 

Berlin, 9 11. — Dwaj sekretarze 
b. związków zawodowych w Niem- 
czech, Teichgriber i Rósner. zostali 
skazawi po 4 mies. więzienia za rzeko 
me próby prowadzenia nadal rozwią- 
zanej organizacji 
Schwarz — Rot — Gold“. 
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Okręg lwowski Związku Legionistów 


zwośa zjazd legiomistów w całej 
Małopolski 
Lwów, 9. 11. (Telef.) — Na niedziel | zwołania zjazdu legionistów z całej 
nym zjeżdzie PETE - peowiae- | Małopolski. 


kim we Łwowie poseł Pochmarski, 


!' przemawiając imieniem Okręgu Kra- 


kowskiego Zw. Leg. Polsk., po zgło- 
szeniu współpracy okręgu krakowskie 


| go z okręgiem lwowskim, zwrócił się 


z apelem do gen. Tokarzewskiego, a- 


by okręg lwowski rzucił inicjatywę 


DOSKONAŁE RADIOAPARATY 
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z pełną długoletnią gwarancją fabry- 
ezną tylko z głównego składu fabry- 
eznego 


„RADJÓFON'" 


KRAKÓW, RYNEK Gł. 6 (róg Siennej) 
Tel, 158-06. 


Nowy sklad Zarządu Woj. 


Stren. Ludowego w Łodzi 


Łódź, 9. 11. (Telef.) J W obecności 
około 150 delegatów odbył się statu- 
towy zjazd Stronnictwa Ludowego 
woj. łódzkiego, pod przewodnictwem 
Balcerzaka. Referat polityczny wygło 
sił prezes NKW. M. Rataj. Rezolucje 
polityczne i gospodarcze zostały u- 
chwalone jednogłośnie. W skład no- 


wego zarządu wojewódzkiego wszedł 
jako prezes p. Balcerzak, jako wice- 
prezesi b. poseł Mularek i mec, Wi- 
lamowski, pozatym w skład rządu we 
szli ks. Machnikowski, b. poseł Chwa 
liński, Kaczmarski, Ignar, Janczak, 
Berenc. 


UroczystośćKościuszkowska 


w Racławicach 


Kielce. 9. 11. (Telef.) — W dniu 22 
listopada br, chłopi z ziemi racławi- 
ckiej uroczyście obchodzić będą 120- 
tą rocznicę Śmierci Tadeusza Kościu- 
szki. Po mszy w kościele parafialnym 


w Racławicach odbędzie się w domu 
ludowym uroczystość wbijania gwoź- 
dzi do sztandaru ludowego, który u- 
fundowali oskarżeni w znanych wy- 
padkach w Racławicach. 


B. minister Jędrzejewicz ustąpił 


z kierownictwa filmowego P. /A. T. 


Minister Wacław Jędrzejewiez, któ 
ry z dniem 5 września objął kierow- 
nictwo działu filmowego Polskiej A- 
gencji Telegraficznej, zrezygnował z 


| tego stanowiska po blisko trzytygo” 
dniowym urzędowaniu. Powodem u- 
stąpienia rzekomo była zbyt skampli 
kowana działalność Biura Filmowego 


PAT., oraz mnogość zagadnień natu- 
ry techniczno - filmowej. 
W związku z ustąpieniem ministra 


PORCELANA KARLSBADZKA 


światowej marki „EPIAG* po 
cenach znacznie zniżenych. 
Lampy elektr. ostatnie nowości 


j. WIENER 


Jędrzejewicza, branżę filmową obie- 
gają pogłoski, o tym, jakoby rząd za 
mierzał zakupić 55 proc. udziału, 
prywatnej technicznej (atelier i labo- 
ratoriam) placówki przemysłowej, z 
równoczesnym powierzeniem kierow 
nictwa filmowego działalności PAT. 
jednemu z dotychczasowych właści- 
cieli tej placówki, panu S. D., zna- 
nemu że swej sprężystości i znakomi 
tej orientacji filmowo - handlowej. 


INSTRUMENTY MUZYCZNE | 
DĘTE, SMYCZKOWE I JAZ- 


ZOWE, GRAMOFONY I PŁY- 
TY, APARATY RADIOWE, RO- 
WERY I PRZYBORY 


LEOPOLD KUTTERER 


obecnie tylko 


UWAGA: Filii nie mamy i z firmą o 
tym samym nazwisku nie mamy nic 
wspólnego. 


Magazyn Polski 


KRAKÓW, DŁUGA 60. 
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„Jesteśmy 


Zjazd legionowo-peowiacki we Lwo 
wie, z którego zamieściliśmy wczoraj 
obszerne sprawozdanie — był jednym 
potężnym akordem i pokłonem w 
stronę ideałów z roku 1914 które przy 
świecały szlakowi pierwszej kadrów- 
ki. 

Ani na lewo, ani na prawo — nie- 
dawno temu pisano, Prasa hitlerow- 
ska sugerowała starym legionistom że 
muszą się wyrzec „socjalistycznej 
przeszłości”, jeśli chcą być zgodni z 
nową rzeczywistością w Polsce. Tym 
czasem na Zjeździe roziegł się głos: 
Będziemy pracować jako współpraco, 
wniey i współtwórcy nowej rzeczywi. 


stości w Polsce, bez wyFPzekania się: 


naszych starych ideałów. 

A jakież to były ideały? 

Pragniemy, jak w roku 1914 Polski 
uczciwie demokratycznej, w której 
każda jednostka pracą będzie zdoby- 
wała prawo do życia, a wieriościa za- 
sługiwała sobic na opiekę Państwa — 
odpowiadają sami sobie legioniści! 

A, któż im wpajał te ideały, te ha- 
sła? 

Józet Piłsudski, dawny PPS-owiet, 
Ignacy Daszyński, wódz prołetariatu 
polskiego! 

To jest ta „przeszłość socjalistyez- 
na“, której legioniści nie tej dziesiątej 
brygady wyrzec się nie chcą! 

„Tylko w demokratycznych wa- 
runkach możemy osiągnąć najwyższe 
napięcie morałnego i narodowego 
entuzjazmu każdego Polaka tak w 
pracy pokojowej, jak i w potrzebie 
wojennej... czytamy w dekiaracji ide 
owej Zjazdu. 

Te same niemal słowa, a w każdym 
razie ten sam sens myśli, znajdujemy 
w uchwałach kongresu PPS. w Ra- 
domiu i w rezolucjach Stronnietwa 
Ladowcego. 

A jakże harmonizują dalsze myśli 
deklaracji ideowej legionowej z tym, 
eo PPS. i Stronnictwo Ludowe, oraz 
warstwy pracownicze, głosiły i głosza 
przy każdej sposobności, 

„Zjazd wypowiada się za pełnią 
praw warstw pracujących. włościuń- 
skiej, robotniezej oraz inteligencji pra 
eującej... 

Ostatni Kongres kiasowych związ- 
ków zawodowych, stojący pod wpły- 
wami PPS. wypowiedizał identyczną 
maksymę! 

„Zjazd przypomina, że demokra- 
tyczne urządzenia administracji rzą- 
dowej stały się najicpszą szkołą wy- 
chowania obywateli, że muszą się zna 
leźć pieniądze na bezpłatną nauke, 
zwłaszcza dla dzieci i młodzieży chło- 
pów i robofników, że od demokraty- 
cznej sprawiedliwości. z jaką Pań- 
stwo będzie się odnosić do mas chłop 
skich, robotniczych i pracowniczych, 
zależeć będzie stopień ich ofiarności 
i odporności w latach wojennych... 

Czy to wszystko nie jest odgłosem 
tez i postulatów, jakie zarówno PPS. 
jak i Stronnictwo Ludowe od dłuższe 
go czasu na swych zebraniach dekia- 
ru ją? 

Urzędujący Sejm, wybrany na pod 
stawie obowiązującej obecnie ordyna 
cji, nie jest odzwierciedleniem rze- 
telnych interesów gospodarczych po- 
szczególnych warstw Narodu, nie jest 
równoznacznym z istnieniem zdrowe 
so pariamentiu! 

Kta to mówi? SŚocjałiśei, ludowey, 
ugrupowania pracownicze? Que to 
już dawno powiedziały! 

Za nimi sentencję tę wypowiedział 
Zjazd legionistów we Lwowie, który 
sprawę uchwalenia nowej ordynacji 
wyborczej i przeprowadzenia na jej 
podstawie wyborów do ciał parlamen 
tarnych uznał za dojrzałą do decyzji. 
Wprawdzie Zjazd nie określił bliżej, 
jaką ma być ta ordynacja, ale kolej- 
ne tezy. które bezpośrednio następu- 
ja, sprawę wyjaśniają 

Zjazd bowiem uchwalił przeciwsta- 
wić sie wszelkim próbom narzucenia 
Polsce ustroju totalnego. który jest 
zamaskowaną formą dyktatury i tyra 
nii klasy rządzącej nad ogółem oby- 
wateli. 


KRAKOWSKI KURÆR PORANNY 


"1 pozostaniemy demokratan 


Wśród młodzieży akademickiej — 
powiada deklaracja — jest prawie 
brak zupełny synów chłopów i robo- 
tników, szkodliwy dla normalnej stru 
ktury narodu, eo jest jedną z przy- 
czyn rozwydrzenia części akademi- 
ków, którzy swymi wystąpieniami 
przynoszą naredowi wstyd... 

Prasa socjalistyczna, prasa demo- 
kratyezna, do której mamy zaszczyt 
się zaliczać. pisała w ten sam spo- 
sób! 

I wreszcie jedna rzecz: Zjazd wypo 
wiedział się zdecydowanie negatyw- 
nie w stosunku do meted pracy poli- 
tyeznej. stworzonych przez Związek 
Młodej Polski. przeciw jego puhlika- 
ejom, usiłującym stworzyć wymyślo- 
ne legendy o Romanie Dmowskim, A 
jednak Związek Młedej Polski jest 
członkiem OZN., z którym Zjazd po 
stanowił współpracować, wprawdzie 
pod własnymi sztandarami, ale zaw- 
sze wespół z ZMP. To jest niejasne. 
chyba. że Zjazd liczył się z wyelimino 
waniem wpływów ZMP. i skierowa- 


siedm 


W siódmym miesiącu roku budze- 
towego 1937-88 (tj. w październiku 
gospodarka państwowa ułożyła się w 
następujący sposób: 


dochody 197659 milj. zł. 
wydatki 196294 
nadwyżka 1395 


Za cały siedmiomiesięczny okres 
kwiecień-—październik nadwyżka wy 
nosi 3644 milj. zł. 

Nie gra ta suma przy przeszło dwu 
miliardowym budżecie wielkiej roli. 
ale p. ministrowi skarbu  przypusz- 


czalnie więcej chodzi o efekt niż o 
monetę - - efekt: zrównoważenie bu 
dżetu jest całkowite. A tvlko o to 


chodziło po kilku latach ciągłych i to 
pokaźnych deficytów. 


Osiągnięcie równowagi budżetowej 
nie może jednak, jak już niejedno- 
krotnie pisaliśmy. być celem samo w 
sobie. lecz wstępem i otwarciem dro- 
gi do takiej reformy budżetowania. 
która zgóry wykluczyłaby jakikol- 
wiek deficyt. Jaka to ma być reforma. 
podano z miarodajnej strony: obniże- 
nie podatków, Minister skarbu postę- 
puje jednak według własnej recepty: 
podatków nie obniża — wyjątek i to 
pozorny robi dla podatku specjalne- 
go — a równocześnie zwiększa wy- 
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niem OZN. na szlak współpracy z o- 
bezem demokratycznym, na którym 
przecież Zjazd bazował przyszłość Pol 
ski. 

Wszystkie bowiem uchwały. cała 
deklaracja ideowa Zjazdu jest dowo- 
dem, iż legioniści i peowiacy nie wy- 
rzekają się starych ideałów. Te zaś 
stare ideały o „przeszłości soejalisty- 
cznej*, wypowiedziały walkę nie tyl- 
ko legendzie Dmowskiego. ale jego o- 
bozewt, jego reakcyjnym, taszystow- 
skim doktrynom. ZMP. jest czynnym 
propagatorem haseł Dmowskiego. O- 
bóz demokratyczny wyczekuje po sło 
wach czymu. Deklaracja idcowa legio 
nistów i peowiaków jest dowodem 
szczerego i rzetelnego demokrutycz- 
nego nastawienia. Wierzymy w to na 
stawienie Zjazdu i dlatego oczekuje- 
my współpracy i współtworzenia no- 
wej rzeczywistości w Polsce z tym o- 
hozem demokralycznym, który pozo- 
stał wierny starym ideałom! 
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Praca nasza wydzła owoce.. Redak 


miesiecy 


datki, licząc. że pokryje je ze zwięk- 
szonych dochodów. 

W rczultacie i bez nowych czy pod 
wyższonych podatków rezultat dla go 
spodarki publicznej i dla kieszeni pła 
iników jest ten sam: muszą ci ostatni 
więcej zapłacić, aby skarb otrzymał 
już z góry na wydanie przeznaczo- 
nych 131 milionów. Jeżeli się w do- 
datku uwzględni. że żadna sesja sej- 
mowa nie obejdzie się bez uchwale- 
nia kredytów dodatkowych. można 
przyjąć. że ta suma 151 milionów je- 
szcze urośnie. — skąd pokrycie? 

Polska miała kilka tat tłustych: rok 
1926 angielski strajk węglowy. 1927 
pożyczka stabilizacyjna. 1928-29 do- 
bra koniunktura — na tym skończy- 
ła się seria Jat Hustych. Znacznie dłu- 
żej trwały iata chude. gdyż dopiero 
od r. 1936 linia wytwórczości zaczęła 
iść w górę, nie wiadomo jeszcze jak 


RE Z RA 
- ZAKŁAD 
ELEKTRO I FIZYKOTERAPII 


DR. MED. IGHAGY SÜSSER 


czynny od 12—1 i 3—6 


KRAKÓW, Krupnicza 14. Tel. 109-43 


Ża zasłoną dymną 
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Rezultat dwukrotnej podróży am- 
basadora Ribbentropa do Rzymu oka 
zuje się w całej pełni: Niemcy formal- 
nie przystąpiły do włosko - japońskie 
go porozumienia. Jakie to porozumie 
nie? Zdaniem jego twórców. celem 
porozumienia jest niedopuszezenie ko 
munizmu do Chin. odgrodzenie ich 
od Rosji sowieckiej. Ponieważ Niem- 
cy od dawna głoszą krucjatę przeciw 
komunizmowi. rzecz naturalna, że 
znalazły sie u boku tyeh dwóch 
państw. 

Gzy jednak naprawdę chodzi tylko 
o zwalczanie komunizmu, czy nie 
jest to przypadkiem zasłona dymna. 
za którym ukrywa się coś innego? 

Prasa włoska nie krępuje się 
swych sądach: stwierdza ona, że po- 
rozumienie ma cele wojskowo - po- 
lityczne. co wynika choćby z tego, że 
podpisaniu asystowali ataches woj- 
skowi. Ci, doprawdy, ze zwalczaniem 
komunizmu nie mają nic wspólnego. 

Flitleria posyła tam, gdzie ją ciąg- 
nie serce, Włochy zaś tam. gdzie im 
nakazuje rozum. Jako cel uboczny 
porozumienia obok walki z komuniz- 
mem wymieniają handlowe równo- 
uprawnienie Włoch w handlu chiń- 


uw 


skim w tym samym stopniu. w jakim 
uczestniczą w nim Niemcy. 

A więc obok „idealnego“ także cał- 
kiem poziomy interes i to — co za- 
wsze i wszędzie jest celem polityki 
włoskiej — skierowany przechy An- 
glii jako głównie zainteresowanej w 
handlu chińskim. 

Anglia patrzy na to i — uznaje gen. 
Franco stroną wojującą. co przecież 
jest siarym żądaniem Mussoliniego. 
Przedtem „duce coś (symboliczne wy 
cofanie ochotników) przynajmniej za 
to uznanie ofiarowywał, teraz otrzy- 
muje je zadaruro i ma słuszne powo- 
dy do triumfu. 

A w dodatku cieszy się cały Świat 
faszystowski z nieporadności Francji. 
która tak silnie przykuta jest do ry- 
dwanu angielskiego, że musi cierpli- 
wie znosić wszystko, co w Londynie 
dla swoich interesów robią. Położenie 
Francji jest daleko gorsze niż w roku 
1914... 

Narazie blok faszystowski działa. 
To bądźcobądź nie bagatela blok 
państw liczących błisko 200 milionów 
ludności i wiedzących czego chcą: — 
podpalenia świata dla upieczenia wła 
snej pieczeni. 


PO PZA ROOT A 


cja naszu ze wszystkich stron Polski 
otrzymuje listy pełne uznania za cięż: 
| 
Zawiadomienie 


Już jest na składzie radioaparat 
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najnowszy model marki 
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Kraków. Starowiślna 1. Tel. 178-77 
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ką, żmudną., wśród wielu bardzo przy 
krych przeszkód walkę o polską de- 
mokrację. 

Nie zawiedziemy... 

Słanęliśmy pierwsi w szeregu, pier- 
wsi rzuciliśmy zew — wytrwamy — 
dojdziemy — zwyciężyć musimy. bo 
dla nas Polska, to nie mały kramik 
— ale Wielka Rzeczi... 


łustyc 


się to skończy. Tymczasem skarb pań 
stwa już dyskontuje koniunkturę przy 
szłości. jakby miał pewność, że cały 
rok 1938 i kilka miesięcy 1939 będą 
tymi .„błogosławionymi* miesiącami, 
z których skarb może czerpać pełnił 
dłonią. 

Naturalnie, że cieszymy się ze zni- 
knięcia deficytu i zapoczątkowanej 
narazie niewielkiej nadwyżki. Ktoby 
się z łego nie cieszył. widząc. jak 
państwo wychodzi z zaczarowanege 
koła pożyczek. albo wewnętrznych. 
albo drobnych zagranicznych. Trzeba 
jednak nie patrzeć ciągłe na własny 
pępek, lecz kierować wzrok w dal. 

Czy gospodarka wytrzyma nowe 
obciążenia, mniejsza o to, pod jaką 
nazwą? Czy podwyższenie wydatków 
państwowych choć koniecznych i 
pożytecznych — odbywa się w tym 
samym tempie, w jakim rozwija się 
koniunktura”? 

Na te i inne pytania może usłyszy- 
my odpowiedź podczas dyskusji sej- 
mowej. Może choć z lej strony szary 
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Potęga opinii 
publicznej 


Opinia publiczna w Ameryce orze- 
kła, że b. król angielski Edward VIE 
a obecny ks. Windsor jest niepożą 
danym gościem w Ameryce, Ks. Wind 
sor wyczuł tę opinię i zastosował się 
do niej, odwołując swą podróż do A- 
meryki. Materialnic nie na tym nie 
stracił, natomiast prestiż jego ogrom“ 
nie ucierpiał. Gazety piszą przecież 8 
„drugiej abdykacji” księcia. 

Dlaczego opinia amerykańska jest 
przeciw księciu? Rozmaite są tego 
powody, w pierwszym rzędzie amery- 
kańska Świętoszkowość i obłuda. Tak 
zwane wyższe stery mają księciu za 
złe, że ożenił się z podwójną rozwód- 
ką; nie mogą mu przebaczyć, że z p- 
Simpson zrobił członkinię angielskie- 
go domu panującego. przed którym 
najbogatsze domy amerykańskie zgi- 
nają się w ukłonach, gdy doznają za” 
szczytu zostania przedstawionymi. 

Robotnicy —: jak oświadcza prezy” 
dent federacji pracy Green — nie ma 
ją nic przeciwko księciu i byliby go 
serdecznie przywitali. Tak, bo robo” 
tnicy mają poczucie delikatności. pod 
czas gdy „wyższe stery są bezlitosne 
dla tych, którzy nie idą z nimi w je” 
dnyvm zaprzęgu. 
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Tryumfalny marsz kleru w Polsce 


Gdyby 
ipliwość co do tego, kto najwięcej do 
al korzyści z faktn rozwiązania 
Przez władze zarządu Związku Na- 
Uczycielstwa, rozproszyłby ją wydany 
Aiezwłocznie po tym fakcie komuni- 
kat Katolickiej Agencji Prasowej K. 
A. P.) tej urzędowej wyrazicielki po- 
litycznych interesów Kościoła Rzym- 
skiego w Polsce. 

Wystareza, istoinie, przeczytać ko- 
munikat ten od początku do końca, 
aby się przekonać, jakim triumfem 
Tozbrzmiewa każde jego słowo; jakim 
solenizantem czuł się ten, kto treść je 
80 dyktował' Niebylejaki gniew i ból 
Tozładować się musiał w piersiach, 
Nakrytych sutanną lub odzianych ha- 
bitem. Niebylejaka zapora ustąpić mu 
śłaią z poprzed stóp, nawykłych do 
chodów aksamiinych, jeśli radość o- 
znajmiła się tak bez ogródek; jeśli 
zwycięstwo zarżało tak donośnie. 

Długo, oddawna czekało widocznie 
duchowieństwo rzymskie na to rado- 
sne święto. Długo tłumiło w sobie go- 
Tycz przeżuwanej urazy i truciznę u- 
Pragnionego odwetu w przewidywa- 
niu, że jednak odwet przyjść musi, że 
wróg będzie porażony, że srogo za- 
płaci za grzechy, popełnione przeciw 
instytucji, którą już Aleksander Wiel- 
kopolski nazwał „państwem w pań- 
stwie**, 

„Będziemy łupić aż od skutku* - 
rzucił niegdyś groźną zapowiedź w 
stronę Z. P. N. biskup Adamski. I oto 
nadszedł dzień, w którym te słowa 
budujące stają się ciałem. Nadszedł 
upragniony dzień odwetu. Teraz mo- 
na ze starym przeciwnikiem  załat- 
wić porachunki. Duchowieństwo nig- 
dy nie godziło się z działalnością or- 
ganizacyjną Związku Nauczycielstwa, 
która musiała budzić w nim opory 
już przez to samo, że była metodycz- 
nie przemyślana, że była szeroko za- 
krojona, że powoli, lecz stale wzno- 
siła poziom nauczania wśród war- 
stwy chłopskiej i robotniczej. 


Wzrost oświaty w kraju to — ukró 
cenie wpływów umysłowych księdza, 
a więc także i wpływów jego społe- 
czno - politycznych, a co za tym idzie 
i ukrócenie jego dochodów: — szereg 
następstw, które w oczach duchowień 
stwa wiążą się w łańcuch jednolity i 
którym zapobiec można tylko przez 
opanowanie i ujęcie pod kuratelę ko- 


zachodziła jakakolwiek wą- p onórki wyjściowej: szkoły i nanczy- 


ciela. 

To też ze stanowiska inieresów sta- 
nu duchownega w Polsce było rzeczą 
uż nadto zrozumiałą, że niemal pierw 
szym krokiein jego na progu odzys- 
kanej niepodległości była próba się- 
gnięcia po władzę nad oświatą. 

„Walczą ze sobą dwa Światy — 
rzekł trafnie tenże biskup Adamski 
-— zwycięży ten, kto posiądzie szko- 
le“. Kler, który monarchom zabor 
czym pozostał wierny aż do ostatniej 
deski ich strzaskanych tronów, pier- 
wszy wystąpił do walki z rządem oj- 
czystym. gdy chodziło o zdobycie i 
zawarowanie sobie prerogatyw w od- 
budowanej Rzeczypospolitej, Przezor- 
nie zaś rozurnując, że te tylko prero- 
gatywy bywają trwale, które aprobo- 
wane są przez opinię, a opinią rządzi 
na daleką metę ien, kto wychowywa 
i kształci młodzież, duchowieństwo 
nie zawahało się nowemu Państwu 
Polskiemu zalecić, jako jedynego wzo 
ru uczelnianego -—— starej szkoły wy- 
znaniowej. W Polsce odnowionej 
chciało ono wrócić do typu szkoły, 
potępianego już w dawnej Polsce 
szłacheckiej. 

Z wolności, okupionej krwią czie- 
rech pokoleń rewolucyjnych i żoł- 
nierskich, Kościół rzymski gotów był 
skorzystać w ten sposób, ażeby cof- 
nąć się nad ich głową do środka wie- 
ku XVIII: dokonać odwrotu uż poza 
słupy Komisji Edukacyjnej. 

Ten szalony skok wstecz nie mógł 
się jednak podówczas udać. Zbyt ży- 
we było jeszcze w całym narodzie po- 
czucie sił, którym Polska swój po- 
wrót do niepodległości zawdzięczała. 
Zbyt moena była jeszcze odraza od 
trądu, który niegdyś jej soki żywotne 
wytrawił. Zgłoszony przez sfery kle- 
rykalne w Sejmie Ustawodawezym 
wniosek o wprowadzenie szkoły wy- 
znaniowej nie zyskał większości. 

Upadł on w trzecim czytaniu, a u- 
padł -— jak stwierdza to nie kto inny, 
tylko znany nam już biskup Adamski 
— pod przemożnym naciskiem opi- 
nii, poruszonej przez Zw. N. Polskie- 
go Szkół Powszechnych. 


W dniu głosowania — czytamy w bro- 
szurze biskupiej pn.: „Szkoła wyznanio- 
wa czy mieszana“ — przybyła do Sejmu 


delegacja lewicowego Z. P. N. Delegacja 
ta odwiedziła w ostatnich godzinach przed 


Kumor w życiu narodów 


Nigdzie może nie objawia się dusza 
danego narodu w takiej pełni, jak w 
humorze, będącym wykwitem najisto- 
tniejszych głębin kultury narodowej. 
Im wyższy stopień kultury, im daw- 
niejsze ma ona za sobą tradycje, tym 
subtelniejszym i pełniejszyim zarazem 
staje się humor, będący w swej isto- 
cie odbiciem głębi życia, Dlatego też 
narody europejskie. obok dwuch na 
szczytach kultury stojących narodów 
azjatyckieh, Chin i Japonii, posiadają 
najgłębsze i najsubtelniejsze odcienie 
humoru. Z wielobarwnego bukietu na 
rodowego humoru podajemy dziś czy- 
telnikom naszym kitka charakterysty- 
cznych kwiatków. 

W humorze francuskim zespalają 
się w doskonałej harmonii cięty do- 
wcip z gryzącą, subtelną ironią, prze- 
słoniętą satyrą, wspaniałą linią roz- 
wojową, idącą od rubasznego mnicha 
Rahelai do finezji rokokowego dowci- 
pu. Weźmy dla przykładu taki np. 
apaszowski kawałek. Na bulwarach 
w skwarnym słońcu południa wałęsa 
się dwóch apaszów paryskich. Prze- 
chodzą obok budki z owocami. W bud 
ce nie ma nikogo. Młodszy z apaszów 
wyciąga rękę po owoce, cofa się jed- 
nak, powtarza gest ten jeszcze dwu- 
krotnie, by w końcu, w obawie wido- 
cznie przed możliwością ujęcia, wy- 
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cofać się z niczym. Drugi obserwuje 
wahania swego kolegi, wreszcie po- 
wiada: „Czego się targujesz? Przecież 
taniej być nie może“. 

W Anglii, która jest krajem mgły 
i deszczów, znajdujemy taki kwiatek 
humoru: „Swansea jest taki mały sło 
neczny chłopiec, którego matka oglą- 
dać może tylko przez zakopcone 
szkiełko”. Albo takie np. ogłoszenie: 
„Młody człowiek, zamierzający wstą- 
pić w związki małżeńskie, poszukuje 
towarzystwa starszego pana, któryby 
umiał wyperswadować mu ten za- 
miar”. 


Angielskie zamiłowanie do groteski 
jest, jak twierdzą niektórzy history- 
cy kultury pozostałością kultury cel- 
tyckiej. lubującej się w niepowodze- 
niach, Irlandczycy przenieśli tę cechę 
humoru do Ameryki, która dziś jest 
ojczyzną groleski. Oto jej próbka: Na 
Misissipi kilku młodych ludzi, jadą- 
cycb statkiem. ubiega się o rękę pie- 
knej umerykańskiej miss. która przy 
rzeka wybrać tego. który wyratuje ją 
z toni. 

Dziewczyna wskakuje do rzeki i 4 
czterech młodzieńców za nią. 

Po chwili wychodzą wszyscy, prze- 
moczeni do suchej nitki. „No, i co ja 
z nimi zrobię? — zwraca się dziew- 


gicsuwaniem wszystkie ktuby poselskie w 
Sejmie, błagając niemal ze lzami wszyst- 
kieh, ażeby, broń Boże, nie głosowali za 
szkołą wyznaniowa, lecz jedynie za szko- 
ją mieszaną. która wedlug oświadczenia 
członków delegacji, samo jedna uchronić 
mogła ianiejszości narodowe polskie od 
wynarodowicnia. Niektóre sironnictwa, 
które siale sympatrczuja z lewicą i chcia- 
ły sobie zapewnić poparcie socjalistów i 
Żydów w innych kwestiach. czekały tylko 
narodowym 
uniewinnić 


na tę sposobność, ażeby 

względem mác uzasadnić i 
stanowisko wrogie szkale wyznaniowej... 
Tym sposobem przeszła w konstytucji 
polskiej szkoła mieszana z obowiązkową 


nauk religii do 18 roku zycia. 


Pomińmy w świadectwie powyż- 
szym to wszystko, co jest pianą złoś- 
liwą, płynącą z doraźnie wzburzonej 
żółci. Pod pianą żółci odnajdziemy 
kamienny osad trwałej, nieprzedaw- 
nionej, upartej nienawiści Wymarzo 
na przez kler szkoła wyznaniowa ma- 
jąca oddać w ręce Kościała klucze o- 
światy, rozbiła się o zorganizowaną 
wolę najświatlejszych społecznie i na 
rodowo zastępów nauczycielstwa: © 
postawę Z. N. P. 

Odtąd, w ciągu lat z górą piętnasiu 
ileż razy jeszcze krzyżować się będą 
zapędy kleru i dążenia związkowego 
nauczycielstwa! Ale na każdym dróg 
skrzyżowaniu, w każdym  zatargu, 
kler. stając wobec nauczyciela, będzie 
widział w nim przede wszystkim te- 
go, który względy państwowe i naro- 
dowe wyniósł ponad międzynarodo- 
wy interes kultu rzymskiego oraz ka- 
stową korzyść jego przedstawicieli; 
tego, kto nie dopuścił w Polsce do 
prymatu Kościoła nad Państwem. 

Opierając się zasadzie zamykania 
dziatwy polskiej w osobnych szko- 
łach wyznaniowych, nauczycielstwo 
wychodziło z założenia, że nasze Pań 
stwo niejednolite pod względem naro- 
dowym i religijnym, powinna praco- 
wać nad wzmożeniem spójni wewnę- 
trznej, nie zaś nad utrwalaniem i po- 
głębianiem wewnętrznych podziałów; 
że moc swoją powinno budować na 
zgodnym wysiłku obywateli. W imię 
tych zdrowych założeń domagało się 
ono, żeby w szkołach uczyły się dzie- 
ci bez względu na różnice wyznanio- 
we czy społeczne. Było ono więc od 
początku przeciwne tworzeniu odręb- 
nych szkół dla każdego wyznania 


czyna do kapitana statku, który miał 
być sędzią w tym sporze. 

— Oni tacy okropnie zmoczeni 

— Niech pani bierze tego suchego 
— poradził jej kapitan. | dziewczyna 
wyszła za tego, który uznał, że nie 
warto narażać swego ubrania na ze- 
tknięcie się z wodą dla kaprysn ko- 
biety, choćby najładniejszej. 

Mówiac o humorze narodów euro- 
pejskich, trudno pominąć swoisty hu 
mor rosyjski, szeroki jak stepy tego 
krajn, przesycony niekiedy głęboką i- 
ronią. Humor ten, zwłaszeza tam, 
gdzie dochodzi w nim do głosu ironia 
nie jest, jakby się zdawać mogło, po- 
chodzenia azjatyckiego. Praźródeł do- 
szukać byśmy Juogli się w filozofii 
greckiej. 

le ironii tkwi np. w takim porów- 
naniu: „„Posępny jak stary grzyb na 
bagnie". 

Najw»paniałszą biograrię, w sensie 
cezywiscie humorystycznym, zdarza- 
ło mi się słyszeć w jednym z rosyj- 
skich kabaretów na emigracji, Było 
to w Berlinie. Konterencjer kabaretu 
parodiując niemieckie zamiłowanie 
do ścisłości biograficznych danych, 
zapowiadając parodiowy przez ko- 
ników utwór jednego z autorów, 
tak ujął jego biografię: „Szanowni 
państwo. Utwór ten jest dziełem — 
następuje w pamięci mozolne szuka- 
nie nazwiska autora, wreszcie zrezy- 


czy klasy społecznej. z zapałem hol- 
tlując zasadzie tworzenia szkół mię- 
dzywyznaniowych tak co do składu 
uczniów jak i doboru nauczycieli. 


Wyodrębnianie szkół katolickich, 
stparowanie „szkół dla ludu“ obok 
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„szkół dla inteligencji“ osłabiłoby w 
ich oczach wewnętrzną spoistość, a 
więc i obronność Państwa, powodu- 
jąc zarazem degradację całej struktu- 
ry oświatowej kraju. 


Poza tym podkreślono słusznie, że 
szkolnictwo wyznaniowe. zatykając 
na gmachu oświaty nie godło pań- 
stwowe, lecz chorągiew kościelną, 
musiałoby z natury rzeczy wzmocnić 
wpływy kleru i podkopać to, co jest 
duszą szkoły: jej niezależność wycho- 
wawczą. 

Uchylając zmorę tegu niebezpie- 
czeństwa, jakim byłaby w Polsce szko 
ła wyznaniowa wraz z całym orsza- 
kiem jej opłakanych a nieuniknio- 
nych następstw, nauczycielstwo zwią 
zkowę wyświadczyło Rzeczypospoli- 
tej niczepomnianą zasługę historycz- 
ną. 

Ale to, co było zasługą w obliczu 
polskiej racji stanu, stało się grze- 
chem pierworodnym w oczach kleru, 
który Związkowi Nauczycielstwa nie 
mógł wybaczyć, że poniósł przezeń 
klęskę. Klęskę w sprawie niesłycha- 
nie dla siebie ważnej, ba, najważniej- 
szej. 


Kler poniósł klęskę, ale nie złożył 
broni. Przegrał w ataku czołowym, 
więc przeniósł akcje na iinie boczne, 
rokujące większą swobodę manewro- 
wania i dające możność szerszego ko" 
rzystania z masek ochronnych, Li- 
czył on, że na tych bocznych liniach 
prędzej osiągnie rezultat zadowalają- 
cy. Przyszłość niedaleka miała poka- 
zać, że w rachunkach swych się nie 
omylił. 

Przynajmniej na razie. 


Wincenty Rzymmowski 


gnowane mauchnięcie ręką. Urodził 
się... znowu machnięcie ręką — a po 
chwili: „no i oczywiście umarł". 


Satwa śmiechu była nagrodą za tę 
doskonałe „biografię“. 

Na zakończenie obracający się do- 
koła zagadnień biurokratycznych hu- 
mor austriacki. Po przewrocie 1918 
roku kilku radców siedzi zatroska- 
nych i bezradnych w kawiarni. Do 
towarzystwa dołącza się kancelista 
Zehetgruber, znajomy jednego z rad- 
ców. Wszystkich zdziwił jego rozpro- 
mieniony wygląd. „Co z wami. Zehet- 
gruber? Czy nie jesteście bezrobotni, 
jak | my“? -- „Prosze ekscelencji — 
odparł Zehetgruber —- zobaczyłem na 
śmieiniku kilka starych aktów, zebra 
łem je. odkurzyłem i teraz opracowu- 
jąc, mam zajęcie”. — „Wie pan co? — 
powiada jego były szei — Jak pan 
skończy opracowywanie tych aktów, 
przynieś mi pan je do podpisu". 

A teraz kilku cieplłejszych kwiatów 
z niwy narodowego humoru: „W An- 
glii pani Smithson oczekuje rozwiąza- 
nia i wyjaśnia swemu synkowi, że oj- 
ciec zamówił braciszka, którego nie- 
zadługo przyniosą. Zamiast spodzie- 


wanego jednego braciszka, przyszło 
ich trzech. „Widzisz mumusiu — mó- 
wi starszy synek z wyrzutem — cze- 


mu nie poszłaś sama? Wiesz przecież 
że tatuś się jąka i dlatego przysłali 
nam trzech zamiast jednego”. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Komisja studiów zbada zastrzeżenia 


przeciw utworzeniu Klubu OZN w Seżgmie 


W „ABC“ czytamy: W lokalu O. 
Z. N. przy ul. Matejki odbyła się kon- 
ferencja płk. Koca z posłami i senato- 
rami, którzy zgłosili akces do Ozonu 
i prowadzą w terenie akcję OZN. Na 


konferencję przybyło około 120 po- 
słów i senatorów 

Posiedzenie rozpoczęło się przemó- 
wieniem płk. Koca, po którym roz- 
winęła się dłuższa i burzliwa dysku- 


Czy kurator Musioł 


zwoża zjazd Z. (W. P. 


Warszawa, (Telef.) — Czynione już 
są podobno przygotowania do zwoła- 
nia w styczniu Zjazdu Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego. Zjazd ten zwo- 
łałby kurator ZNP. W związku z tym 


już dziś daje się zaobserwować akcja 
na prowincji b. zarządu ZNP, przeci 
wko udziałowi delegatów Ognisk ZNP 
w tym zjeździe. 


Bielecki organizuje grupę 


krokowską Strom. Narod. 


W Śtronniciwie Narodowym dalej 
trwają fermenty. Jak donosi agencja 
„Kabel“, dr Bielecki zwołał ostatnio 
do Krakowa poufną konferencję 
swych zwolenników, na której usta- 


| 
MNIEJ SZKÓŁ — 


lono pla m "wspólnego działania. Jak 
wiadomo, grupa Bieleckiego jesi nie- 
zadowolona z wyboru adw. Kowal- 
skiego na stanowisko prezesa Stron- 
nictwa Narodowego. 


| 


sja. Szereg posłów wysuwało 1vzmai- 
te zastrzeżenia przeciwko projekto- 
wanemu utworzeniu klubu OZN, w 
Sejmie zarówno natury regulamino- 


wej oraz taktycznej i atakowało płk. | 


Miedzińskiego, który w dłuższym wy 
wodzie uzasadniał konieczność stwo- 
rzenia przez Ozon swojej reprezenta- 
eji parlamentarnej. Przemówienie płk 


Miedzińskiego było kilkakrotnie prze 
rywane. 

W wyniku dyskusji postanowiono 
utworzyć komisję, która zbada wszy” 
stkie zastrzeżenia wysunięte przez W 
ezestników zebrania i wynik badau 
tej komisji zadecyduje o utworzeniu 
bądź też nieutworzeniu przez Ozon 
klubu parlamentarnego. Komisja Z0- 
stanie mianowana przez pik. Koca. 

Zebranie na ul. Matejki trwało od 
g. 11 do 4 popołudniu. 

a. bow 


Apel do Hludmości 
NAeałopol ski Wschoc. 


Jak donoszą ze Lwowa, rada wszy- 
stkich polskich organizacyj społecz- 
nych i gospodarczych. działających 
na terenie Małopolski Wschodniej, 
wydała odezwę do tamtejszego spo- 
łeczeństwa polskiego i ukraińskiego, 
utrzymaną w przyjaznym dla Ukraiń- 
ców tonie i wypowiadająca się zł 
współpracą obydwu narodowości. 
Czynuym propagatorem polityki zbli- 
żenia polsko - ukraińskiego i zgodnej 
współpracy obydwu narodowości w 


IECEJ ARMAT 


Upadek oswiaty w SBE Zesz 


Rozbudowa oświaty. energiczne li- 
kwidowanie analfebatyzmu, danie lu 
dowi jak najszerszych możliwości 
kształcenia się i nauki, to jeden z na- 
czelnych punktów, realizowanych 
przez rządy demokraiyczue, a zwła- 
szcza socjalistyczne. I rzecz charakte- 
rystyczna, wydatki oświatowe w pań- 
stwach demokratycznych, nie są pla- 
nowane „stosownie do możliwości”, 
zależne od okoliczności. ogólnych wa- 
runków itp., ale według rzeczywis- 
tych potrzeb oświaty. 

W krajach faszystowskich rzecz 
ma się inaczej. Tum główną troską 
jest utrzymanie na „odpowiednim“ 
poziomie zbrojeń. ważniejsze są ar- 
maty niż oświata. I nie ma w tym nic 
dziwnego. Faszyzm, jak każda inna 
forma reakcji. jest likwidatorem o- 
światy i wogóle nauki i kultury. E- 
' fekt: ogólny upadek oświaty w „naro- 
dowo odrodzonej* III Rzeszy, Niem- 
com, które posiadały tak wzorowo 1 
szeroko rozbudowaną sieć szkół ludo 
wych, grozi upadek powszechności 
nauczania i powrotu analfabetyzmu. 

Wynika to z cyfr ogłoszonych świe 
żo przez ministerstwo oświecenia [I 
„Rzeszy. W 1931 r. w państwie niemie- 
ckim było 53.417 szkół ludowych, w 
1937 r. — 52.317 czyli o 1100 szkół 
mniej. Jest to tym jaskrawsze, jeśli 
zważymy, że wraz ze wzrostem lud- 
ności Niemiec z 64 milion. w 1930 r. 
do 67,3 milion. w 1936 r. a + licz- 
ba dzieci w wieku szkolnym z 7,7 mil. 
do 7,9 mil. tj. o 2,4 proc. Jednocześ- 
nie liczba klas szkolnych spadła z 
197.984 do 192.614, tak, że na jedną 
klasę przypada przeciętnie zamiast 
38,9 dzieci w 1931 r.. 41 — w 1937 r. 


Li-Hung-Czang 


Młodziutkie dziewcze, które przez 
dzień cały 

samotne było, — nagle się przelękło. 

Pieśni miłosnej usłyszała dźwięki. 


W marzeniu widzi pięknego młodzień 
ea. 

który Śpiewając bierze ją w objęcia, 

choć tylko fletu były ciche tony. 


W słonccznym błasku na papierze o- 
kna, 

rozkwitłych poma- 
ranez 

i na kolana padł jej ciemną wstęgą. 


cień się rysuje 


Śmiejąc się marzy, że en ją namięt- 
nym 

objął uściskiem i pieszczae jej kibić, 

jedwabną szatę potargał na łonie. 


z chińskiego tłum. Ludwik Maschoff. 


Według opinii nowoczesnych peda- 
gogów w „klacie szkoły ludowej powin 
no być najwyżej 20—25 dzieci. aby 
nauczyciel mógł skutecznie troszczyć 
się o ich rozwój. 

W HI Rzeszy naczelną troską sta- 
je się „wspólne maszerowanie'*, dla- 
tego wskazania nowoczesnej pedago- 
giki leżą na dalszym Kw za to 


znajduje pełne zastosowanie w szko- 
łach ludowych koszarowy system pru 
ski. 

Widzimy więc naocznie. że wystar 
czyło 4 lata rządów totalizmu hitle- 
rowskiego aby doprowadzić oświatę 
Niemiec do upadku. Potwierdza to 
tylko nasze przekonanie, źe reakcja 
jest największym wrogiem oświaty. 


dziedzinie gospodarczej, społecznej i 
kulturalnej jest generał Karaszewicz” 
Fokarzewski. 


LEKARZ CHORÓB WEWNĘTRZ- 
NYCH 


Dr. Otmar Reiner 


speejalista chorób żołądka i jelit 
ordynuje po przerwie jak przedtem 


KRAKÓW, Szpiiałna 38. Tel 123-49. 
DOREEN EEA TATAEE EEES 
WOJCIECH KOSSAK I STANISŁAW 
KAZURO OTRZYMALI NAGRODĘ 
MALARSKĄ I MUZYCZNĄ 


Na wczorajszym posiedzeniu komi- 
sji nagród artystycznej i muzycznej 
m. st. Warszawy za r. 1937 przyzna- 
no nagrody: 


Prof. Stanisławowi kazuro, za dzia 
łalność muzyczno - pedagogiczną o- 
raz Wojciechowi Kosakowi za cało: 
ksztalt działalności artystycznej. 

D- —— 


Co oznaczają rewelacje „Falangi“ 


o polis. Kocu? 


Czytamy: 

Niedawne to czasy, kiedy płk. Koc 
na łamach „Gaz. Pol.” oświadczył, 
że z grupą „Falangi“ nie go nie łą- 
czy. „Falanga“ na lo nie reagowała 
ani słowem, Może pewnego rodzaju 
odpowiedzią było oświadczenie tej 
grupy, iż uznaje przywództwo Bol. 
Piaseckiego i że uznanie tego przy- 
wództwa jest warunkiem współpracy 
z tą grupą. 


Obecnie „Falanga“ utrzymuje, że 
stoimy w przede dniu przełomu. Z je 
dnej strony gotują się rozmaite siły, 
które zestawia wspólnie: więc i pp. 
Popiel i Sikorski. więc i p. Grażyński 
więc i pp. Rzymowski i Michałcwicz 
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Falanga“ — szykuje się do walnej 
rozprawy. I teraz następuje ustęp 
nięzwyćkle; znamienny: 


„— Coprawda jest jeden poważny 
czynnik, który im przeszkadza, o któ 
rym nie wiedzą co sądzić — to pui- 
kownik Adam Koci jego polityczni 
towarzysze. Ten jest niejewny. Zało- 
żył „Związek Młodej Polski“, zadarł 
z podziemną mafią, naraził się... Tak. 
to czynnik niewiadomy, a wskutek te 
go może być niebezpieczny, Trzeba go 
omotać, zaskoczyć, zaszachować, u- 
nieszkodliwić, trzeba podbuntować 
mu starych towarzyszy broni. Za du- 
żo sobie pozwala! Denerwuje „dzieci 
wdowy“! Uspokoić go!“ 


itd. Całe to pospolite ruszenie wro- Takiego obrazu położenia płk. Ko- 
gów Wielkiej Polski — konkluduje ca jeszcze nigdzieśmy nie czytali. Co 
Dmowszczyzna oskarża 
Piisudczyków 
W procesie przeciwko spółdzielni. 4 sko znane nie wiełu ludziom. Ci zaś, 


wydającej „Dziennik Poranny", wy- 
stąpił 7 ramienia kuratora Musioła ja 
ko oskarżyciel niejaki adw. Pawski. 
Mówił niezbyt mądrze, ale zato z pe- 
wnością siebie, wypływającą z poczu 
cia rozporządzania silnvmi plecami. 
Przecie za nim stoi kurator, mąż zau- 
tania sfer. 


A któż to jest len adwokat? Nazwi- 


którzy go znają. stwierdzić mogą je- 
dynie. że był on przywódcą Obozu 
Wielkiej Polski, założonej przez Dmo 
wskiego. Dziś w pełnej zbroi przesiadł 
się na konika ozonowego i jest w naj- 
bliższym otoczeniu kur. Musioła. Do- 
stał leż misję oskarżyciela piłsudczy- 
ków. Spełnia ją z naturalnym zapa- 
łem. 


Zatarg między Norwegią a Danią 


w sprawie Grenlandii 


Kopenhaga, 9, 11. 
rzystwo geograficzne założyło protest 
przeciwko akcji uczonych norweskich 
którzy opracowując nową mapę 
wschodniej części Grenlandii, nadali 
299 wybitnie norweskich nazw zato- 
kom. przełęczom, górom itp. Norwe- 
gowie twierdzą, że użyli tylko nazw, 
związanych z osobami, które przyczy 
niły się bezpośrednio i pośrednio do 


— Duńskie towa | 


odkrycia tych części Grenlandii ln- 
ne mają ogólny charakter, jak np. 
„Brattegg”*, „Sztywna reka“, „Svart- 
fjeli, „Czarna skała. Duńczycy 
twierdzą, że kończą oni opracowywa- 
nie mapy o nazwach neutralnych. Pra 
sa obu krajów prowadzi żywą wymia 
nę zdań. Istnieję tendencje, aby spór 
ten załagodzić w skali międzynarodo- 
wej. 


to wszysiko oznacza? Czyżby „Falan 
ga“ posiadała jakieś specjalne infor 
macje o trudnościach, na jakie natra- 
fia akcja płk Koca? 

A na zakonczenie : 

„— Szeroki front wrogów Wiel- 
kiej Polski zakłada już bagnety na ka 
rabin 2 

Wreszcie 
tów”: 

„— Uprzedzimy jego atak*. 

Cały ten artykuł jest pełen niedomó 
wień i niejasności. Obywatel. żyjący 
w Polsce, musi sobie postawić pyta- 
nie: Co to wszystko oznacza?... Kie- 
dy nareszcie wyjdziemy z kazamal ta 
jemnic i niedopowiedzeń?... 

* * * 


zapewnienie  „falangis- 


Oj bzdury... 
tnej „Falangi* 
seckiego. 


bzdury... godne sławe- 
i jej fiihrera p. B. Pia- 


TURCJA PRZYSTĄPIŁA DO BUDO- 
WY ŁODZI PODWODNYCH 

Ankara, 9. 11. — Podczas otwarcia 
parłamentu Kema! Pasza w wygłoszo 
nym przemówieniu nadmienił. że Tur 
cja przystąpiła do budowy własnych 
łodzi podwodnych, a w najbliższym 
czasie przystąpi do krajowej produk- 
cji samolotów. 


ZAMÓWIENIA CHIŃSKIE W BIA- 
ŁYMSTOKU 

Jak się dowiadujemy. przemysł włó 
kienniczy w okręgu białostockim, o- 
trzymał w ostatnich czasach duże za- 
potrzebowanie na materiały wełnia- 
ne i półwełniane na mundury dla ar- 
mii chińskiej. Zamówienia chińskie 
przekraczają 2 miliony złotych. 


ODCZYT RED. K. MULLERA 

Staraniem Towarzystwa Krzewie- 
nia Świadomego Macierzyństwa i Re- 
formy Obyczajów, odbędzie się w po- 
niedziałek 15 bm. o godz, 730 wie- 
ezorem w sali odczytowej przy ul. Du- 
najewskiego 7, odezyt redaktora Ka- 
rola Millera p. t. „Prostytucja pod 
płaszczykiem*. Goście mile widziani. 


Dlaczego jestem 
demokratą? 


Dziś o godz. 7*30 wiecz. w lokalu 
Związku Zawodowego Pracowników 
Umysłowych przy ul. Sławkoskiej 6, 
L p. wygłosi odczyt RED. B. REM- 
BOWSKI p. t. „Dlaczego jestem de- 
mokratą*. 

Qdczyt ten wywołał wielkie zain- 
teresowanie. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 98. 

Poczt. biuro zlee. 1-3-00 
Centr. międzym. 37. 
Informator telef, 137-00 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 11111. 


KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 


Wtorek: Teodora. 
Środa: Andrzeja. 


I eaé -iimo 
Z TEATRU 1M. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek „Wiclka miłość* Molnara 


Listopad 
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w opracowaniu scenicznym reż. J, Karbow- 

skiego, w premierowej obsadzie. 

W środę po cenach zniżonych dramat K. 
H. Rostworowskiego „Kajus Cezar Kaligula“ 
w reżyserii W, Radulskiego. 

„ZŁOTA CZASZKA“ J. Słowackiego dana 
będzie na uroczyste przedstawienie w dniu 
ll bm. Bilety dla 
władz i urzędów rezerwuje kasa teatru tyl- 
ko do jutra, wtorku 9 bm. 
dziny 18-tej. 

PLAN PRZEDSTA WIEŃ: 
Poniedziałek, 8 bm. „Halka . 
Wtorek, 9 bm. „Wielka miłość”. 
Środa 10 bm. Kaligula" 


Święta Niepodległości, 


włącznie do go- 


„kajus Cezar 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA: „Czar cyganerii. 
APOLLO: „Siódme niebo”. Ę 
ATLANTIC: „Ramona“ i „Nicpoń“. 
BAGATELA: „Pod Twoją obrone“ 
„Czarowny walc” 
PROMIEŃ: „Koncert dworski*. 
STELLA: „Piętro wyżej”. 
SZTUKA: „Ku wolności". 
UCIECHA: „Zaginiony horyzont”. 
WANDA: „Skłamałam*. 
FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska 5j: 
„Szwajcaria (St. Gotthard w Śniegu). 


Bad io 


ŚRODA, 10 LISTOPADA 


6'15 Audycja poranna. 11/15 Audycja dla 
szkół. 1140 Eryk Coates dyryguje własnymi 
utworami (płyty). 1345 Muzyka. 16 „Uczmy 
się mówić“ audycja w opr. Teofila Trzciń- 
skiego. 16'15 Recit. wiolonczelowy Tadeusza 
Lifana, przy fort. prof. L. Urstein. 17 „So- 
wygł. Józef Ja- 
7'15 „Żołnierz w poezji i pieśni“ 
audycja E i - muzyczna w opr. H. Ku- 
minka. Wykonawcy: recytatorzy i chór mę- 
ski „Echo“ pod dyr. A. Róslera. 17:50 „Mój 
mały pacjent i jego duża mama“, pogadan- 
kę wygł. dr Zofia Kozłowska - Wojciechow- 
ska. 18'30 1l-ta prem. Teatru Wyobraźni: 
„O Wałgierzu Udałym* wg. Żeromskiego w 
opr. 1. „Ranek 12 listopada 
1918 roku scena z powieści Zygm. Kisielew 


i rewia 


wiety — dA. pokoju“ 
worski. 


Zyndrama. 19 


skiego „Dni listopadowe". 19°20 Krótki re- 
cital harfistki węgierskiej Klary Szervas. 
1935 Śladami myśli prof, Twardowskiego 


„O egoiżmie“ 
ska. 21 
Sztompki. 


„odczyt wygł. dr Daniela Grom 
wyk. H. 
„Piekno mowy polskiej“ — 


Koncert Chopinowski w 
2145 
kwadrans poezji w opr. Frane, Siedleckiego. 


22 Pieśń polska, Wykonawcy: Helena Zboiń- 


ska - Ruszkowska iśpiew), kameralny zespół 
instrumentalny pod dyr. Franc. Nierychły. 
23 Muzyka taneczna. 


SPROSTOWANIE 


We wczorajszym artykule p. t. „Jak 
to rozumieć“, zakradł się błąd drukar 
ski. 

Wydrukowano: i robotnicze stowa 
rzyszenia sportowe, zorganizowane w 
ZSRR.. zamiar zorganizowane w Z. R 
S. S. (Związek Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych). 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Kraków do 


wieczora... 
Proces o najazd na Myś 


jenice 


przed Sądem Apelacyjnym 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się 
przed sądem apelacyjnym proces 
przeciwko 43 uczestnikom najazdu na 
Myślenice pod „wodzą“ Doboszyńskie 
go. Jak wiadomo, wyrokiem sądu I. 
instancji, 11 oskarżonych uniewinnio 
no, reszta zaś uczestników została 
skazana wyrokami od 8 do 18 miesię- 
cy. Od niektórych wyroków zaapelo- 
wała obrona, od niektórych zaś pro- 
kurator. 


Tak oto znalazła się sprawa przed 
sądem apelacyjnym.  FTrybunałowi 
przewodniczy s. a. dr Gniewosz, wo- 
tują s. a. dr Podobiński i dr Ostręga. 
Miejsce prokuratora zajął prokura- 
tor s. a. dr Szypuła. 


Rozprawa rozpoczęła się od spraw 
dzenia stawiennictwa oskarżonych. 
Okazało się, że 18-lu z pośród oskar- 
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żonych nie jawiło się na rozprawie. 
Dwóch z pośród nich, a to Jan Kwin- 
ta i Wojciech Brożek odpowiadają 
z więzienia. Ławę obrońców stanowią 
adwokaci: dr Stuhr, Braun, Zdzito- 
wiecki, Pozowski, Kuśnierz, Gajewicz 
z Warszawy. 

Nie będziemy szeroko omawiali ak- 
tu oskarżenia. Krótko oskarża 
wszystkich, że w czerwcu 1936 r. bra- 
li udział w nieprawnie przez Adama 
Doboszyńskiego utworzonym związ- 
ku. Dnia 23 czerwca wydał Doboszyń 
ski. prezes Str. Nar, w krakowskim, 
rozkaz stawienia się nocą w lesie ho- 
rowickim. Ludzie Doboszyńskiego nie 
wiedzieli, co ów rozkaz ma oznaczać. 
Po przybyciu pod Myślenice, rozdzie- 
lił Doboszyński swój oddział na dwie 
grupy, z których jedna miała napaść 
na posterunek policji i rozbroić go, 


druga zaś grupa demolować miała 
sklepy żydowskie. Po przecięciu dra- 
tów telefonicznych, przeprowadzono 
plan. Wkrótce jednak zawiadomiono 
pobliskie posterunki, które rozpoczę- 
ły pościg za uciekającą bandą. W PG 
rębie doszło do zbrojnego starcia mię 
dzy policją a bandą, w następsiwie 
którego zginęło dwóch z pośród towa 
rzyszy Doboszyńskiego, dwóch zaś za 
stało ciężko rannych. Po trzech 
dniach, Doboszyńskiego, ukrywające- 
go się w okolicach Zawoi, ujęto. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia wraz 
z jego uzasadnieniem, przewodniczą- 
cy wnosił o zgłoszenie dalszych wnio» 
sków 


Dziś zakońezą się wywody stron, 
wyrok zapadnie prawdopodobnie ju- 
tro. 


Głośna sprawa o plagiat literacki 


powtórnie przed sądem 


Przed sądem okręgowym cywilnym 
rozpoczęła się w dniu dzisiejszym gło 
śna rozprawa o płagiat z oskarżenia 
prywatnego Leona Wiesenberga prze 

ciwko Grzymale - Siedłeckiemu. W 
Świetle oskarżenia powoda miał być 


„Czwarty do brydża“ Siedleckiego, 
plagiatem literackim jednego z utwo- 
rów Wiesenberga, Głośna ta sprawa 
ma już za sobą dużą przeszłość. W 
pierwszej instancji sąd oddalił pre- 
tensję Wiesenberga. Powód jednak od 


wołał się od wyroku i zaapelował. 
Sąd apelacyjny rzeczywiście uznał, że 
wyrok I-ej instancji jest błędny i prze 
kazał sprawę powtórnie do rozpatrze 
nia sądowi okręgowemu. 

Powoda zastępuje adwokat dr W. 
Kohane. 


Mówi się o nowym prezesie Rady Związku 


ROLE Zm! Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych 


Warszawa, 9. 11. — W wyniku zwol 
nienia dyrektora Zw. Spółdz. Rolni- 
czych Zarob. Gospodarczylch inż. 
Kierzkowskiego. które spowodowało 
znany już zatarg w spółdzielczości rol 
niczej, mówi się ostatnio o możliwo- 


ści zmiany osoby prezesa rady związ- 


ku, W miejsce dotychczasowego pre- - 


zesa Seydlitza ma rzekomo zostać wy 
brany b. wiceminister T. Lechnicki. 
Sprawa natomiast skargi, wniesionej 
przez t. zw. „grupę naprawiacką* w 


związku z przebiegiem ostatniego ze- 
brania rady, znajduje się w stadium 
rozpatrywania. Głos ostateczny mieć 
będzie wiceminister skarbu Moraw- 
ski, któremu podlegają sprawy skar- 
bowe. 


LADAŃ SK PUŚCIŁ FARBE 


bezpośredniego porozumienia stosun- ł psuć porozumienia. nic na to nie po- 


Z umową polsko - niemiecką stało 
się to, cośmy przewidywali i czemu 
wczoraj daliśmy wyraz. Radość z u- 
mowy w naszej prasie rządowej nie 
będzie trwała długo. Biuro prasowe 
Senatu gdańskiego wydało komunikat 
który się tak kończy: 

„Przez zawarte w komunikacie o 
rozmowie kabclerza Hitlera z amba- 
sadorem Lipskim stwierdzenie, doty- 
czące sprawy gdańskiej, dano wyraz 
temu, że stworzone wskutek polityki 


ki polsko - niemieckie posiadają tak 
szerokie znaczenie, iż normalny i od- 
powiadający naturalnym potrzebom 
ludności rozwój sytuacji w Gdańsku 
nie może zakłócić stosunków polsko- 
niemieckich“, 

Innymi słowy, oznacza to, że 
Gdańsk będzie dalej robił, co mu się 
podoba, połączy się z Niemcami, a 
Polska dla Świętej zgody, aby nie 


WIE, 

Nie można było zostawić tej bez- 
czelności bez odpowiedzi i dlatego 
PAT oświadczył, że Senat gdański nie 
ma w tej sprawie nic do gadania. 

A jednak ma — i nietylko gada — 
ale i robi, Już na drugi dzień po ogło 
szeniu porozumienia polsko - niemie- 
ckiego okazuje się, że ma ono wiel- 
ką dziurę — gdańską. A potem poka- 
żą się inne. 


Gehenna panny ze dworu 


zakochanej w urodziwym parobku 


Córka obywateli ziemskich na Ku- 
jawach. 19-letnia Stefania S., powró- 
ciwszy do domu po skończeniu gim- 
nazjum — zakochała się w urodzi- 
wym parobku, Michale Świerku. któ- 
ry darzył ją wzajemnym uczuciem. 

Kiedy rodzice dowiedzieli się © ro- 
mansie, dziewczyna miała wkrótce zo 
stać matką. 

Nie mogąc znieść ustawicznych wy 
mówek rodziców, uciekła z domu i tu 
łając się po wsiach, urodziła dziecko 
które wkrótce zmarło. 

Dziewczynę aresztowano pod za- 
rzutem dzieciobójstwa. Sekcja zwłok 
wykazała jej niewinność. 

Nieszczęśliwa zaczęła się znów tu- 
łać po wsiach, niejednokrotnie przy- 
mierając głodem. 

Tymczasem rodzice zaczęli ją szu: 
kać i wreszcie odnaleźli wycieńczoną 
do osfatnich granie na szosie pod Byd 
goszczą. 

Po kilkudniowej kuracji w szpitalu 
dziewczyna przyszła do siebie, zgo- 


dziła się na powrót do domu. pod wa 

runkiem, że zostanie żoną Świerka. 
Rodzice jednak nie dotrzymali da- 

nego córce przyrzeczenia, wobec cze- 


| go dziewczyna uciekła po raz drugi, 


Wyłożona w dniu 4 bm. 


w Londy 
nie do publicznej subskrypcji pożycz 
ka dla Kanady w wysokości 100 mi- 
lionów dolarów kanadyjskich, zosta- 
ła w niespełna 2 godziny pokryta pra 
wie w dwójnasób. 


o rozmiarach oddawna 


WYJAŚNIENIE 

Związek Zawodowy Pracowników 
Umysłowych w Krakowie nadesłał 
nam następujące pismo z prośbą o za 
mieszczenie: 

Związek Zawodowy Pracowników 
Umysłowych w Krakowie, przy ul. 
Sławkowskiej 6, podaje do publicznej 


Sukces ten, 


zostawiając list z prośbą. by więcej jej 
nie sznkano. 

Dotychczasowe starania ziemian, 
by odnaleźć córkę, pozostały na razie 
bez skutku. 


już nie notowanych. jest również do- 
wodem nadmiaru płynnej gotówki na 
rynku angielskim i poszukiwania ko- 
rzystnych lokat. Zakaz lokowania po 
życzek poza granicami Anglii istnieje 
mimo protesiów, w dalszym ciągu. 
nie ma on jednak zastosowania do do 
miniów i kolonii angielskich. 


Związkiem Zawodowym Żydowskich 
Pracowników Umysłowych w Krako- 
wie, ul. WW. Świętych 8, który to 
związek już kilkakrotnie występował 
na zewnątrz pod firmą Związek Za- 
wodowy Pracowników Umysłowych 


wiadomości, iż nie jest identyczny ze | w Krakowie. 


(w rodzinnym kraju, 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Kgcik molorgzaczjwa 
PIERWSZENWSYSEWEO PRZEJAZDU 


W sądach spotyka się częstu »pra- 
wy szoferskie o wypadki spowodowa- 
ne nieprzestrzeganiem przepisów 0 
prawie pierszeństwa przejazdu na 
skrzyżowaniu ulic, Większość kií row- 
ców, a nawet szoferów zawodowych 
wie bardzo mało o istnieniu przepi- 
sów odnoszących się do pierszeństwa 
przejazdu, inni znowu nie znaja ich 
albo bagatelizują odnośne przepisy. 


Sądy w większości wypadków opie 
rają swe wyroki na przepisach. od- 
szących się do ruchu pojazdów na 
danym obszarze, w których powie- 
dziane jest wyraźnie, że na skrzyżo- 
waniu ulic pierwszeństwo drogi przy 
sługuje pojazdowi. zdążającemu uli- 
cą główną. Na skrzyżowaniu zaś dwu 
jednakowych ulic — pierwszeństwo 
drogi ma pojazd nadjeżdżający z pra 


milionów ujemnego salda 


w hece hles z WNiesacczami 


Tegoroczna wymiana handolwa pol | 
| wynosi 15.491 tys. z. W tym samym 


sko - niemiecka przynosi jak dotych- 


czas, znaczną nadwyżkę wartości im- 4 
i obrotach mieliśmy również saldo uje- 


portu nad eksportem, co jednak nie- 
wątpliwie z końcem roku zostanie wy 
równane. Dotychczas bowiem, to zna 
czy w ciągu pierwszych 3 kwarta- 
łów br. przywieźliśmy z Niemiec za 
128.632 tys. zł, wywożąc jednocześnie 


za 113.141 tys. zł, czyli sałdo ujemne 
okresie r. ub. przy nieco mniejszych 


mne, jednakże w wysokości tylko 
1.311 tys. zł. 

Szczególnie znaczne było saldo uje- 
mne we wrześniu br.. gdyż wyniosło 


6.308 tys. zł. 


Rozesłano już wezwania Świadkom 


w procesie W. Studnicki — Starzyński 


Rozesłano wezwania na proces pu- 
blicysty Władysława Studnickiego, o- 
skarżonego o zniesławienie w broszu- 
rze polemicznej prezydenta m. War- 
szawy, Stefana Starzyńskiego. 

Na rozprawę w VIII wydziale kar- 
nym stołecznego sądu okręgowego w 
dn. i5 bm. wezwano w charakterze 
świadków: b. premiera Bartla, b. min, 


Czechowicza, b. wieemin. Jaroszyń- 
skiego, płk. Jur-Gorzechowskiego, b. 
premiera Kucharzewskiego, b. prez. 
miastu Słomińskiego, posłów Ducha 
i Jedynaka, prof. Eug Romera, b. wi 
ceprezydentów miasta: Borzęckiego i 
Szpotańskiego, ks. Kaczyńskiego, b. 
komendanta straży Prokopa i dyr. 
rzeźni Szenborna. 


„Pan wogóle nie ma serca“ 


Fenomen lekarski w Warszawie 


Niejaki 28-letni Tadeusz Chlebow- 
ski, pomocnik gastronomiczny w 
Warszawie, udał się do lekarza skar- 
żąc się na brak apetytu. W czasie ba- 
dania lekarz stwierdził, że Chlebow- 
ski ma serce po prawej stronie oraz, 
że ma przekręcony przełyk pokarmo- 
wy, co może być przyczyną dolegli- 
wości i braku apetytu. 

Chlebowskiego przesłano do dalsze 
go badania, do szpitala wojskowego 
im. marsz. Piłsudskiego, gdzie po 
prześwietleniu promieniami Roentge 
na dr. płk. Lachowicz potwierdził wy 
nik pierwszego badania. 


Lekarze, którzy skonstatowali ten 
fenomen anatomiczny, zbadali 2-let- 
niego synka Chlebowskiego oraz je 
go staruszka ojca. Zarówno u ojca 
jak i u wnuka znaleziono seree nor- 
malnie po lewej stronie klati.i pier- 
siowej. 

Chlebowski, badany przez wojsko- 
wą komisję lekarską jako poborowy, 
zakwalifikowany był do kategorii C 
z powodu słabego serca, przy czym 
lekarz wojskowy przystawiwszy u- 
cho do jego piersi oświadczył: „Pan 
wogóle nie ma serca“. 


ma skrzyżowaniach 


wej strony. Za ulicę główną w powyż- 
szym znaczeniu, uważa się ulicę, po 
której przechodzi linia tramwajowa. 


Dlatego kierowca, dojeżdżając do 
skrzyżowania dwóch ulic, winien 
zwrócić baczną uwagę, czy z prawej 
strony nie nadjeżdża jednocześnie po- 
jazd, kótremu przysługuje pierwszeń- 
stwo przejazdu. W tym celu winien 
kierowca zmniejszyć szybkość jazdy, 
a w pewnych wypadkach nawet zu- 
pełnie zatrzymać pojazd. Mam na 
myśli oczywiście dwie ulice równo- 
warlościowe, np. dwie ulice główne, 
po kiórych przebiega linia tramwa- 
jowa, lub dwie boczne, na których 


Krakowska Fabryka Wedlin Koszernych | 


AM. $. SPIRA 
Kraków, Krakowska 5. 


j] 

| Zawiadamia, iż dla wygody P. T. Klientów uruchomiła od 1 listo- 
i pada br. sprzedaż wędlin pod własnym zarządem w lokalu przy 
| ul Zwierzynieckiej |. 14, — Bufet obficie zaopairzony stale w 
| iwe Środę flaczki z kiszką. O ła- 
skauwe liczne odwiedziny uprasza firma 

i 
l 


świeże wędliny. W niedziele 


A ÓĆ 


nie ma szyn tramwajowych. 

Jeżeli zaś z dwóch krzyżujących 
się ulic, jedna jest główną, a druga 
poboczną, pierwszeństwo przejazdu 
ma pojazd zdążający ulicą główną. 

Przepis ten obowiązuje kierowców 
jedynie w tym wypadku, o ile na 
skrzyżowaniu ulic kieruje ruchem po 
licjant, lub specjalny przyrząd sygna 
łowy. Również pojazdy Prezydenta 
Rzeczypospolitej, straży pożarnej, po- 
gotowia ratunkowego, policji itp., któ 
re spieszą na miejsce np. wypadku, 
nie mają obowiązku stosować się do 
odnośnych przepisów —  pierwszeń* 
stwa pr:.ejazdu na skrzyżowaniu. 

W związku z bardzo częstymi wy- 
padkami pojazdów, znajomość dokła 
dna przepisów ruchu ma dominujące 
znaczenie dla zmniejszenia ilości nie- 
szczęśliwych wypadków. 

Mgr. St. F. 


A. S. SPIRA W KRAKOWIE. 


Kapitan statku „Puck“ winnym awarii 


w porcie gdyńskirm 


Ag. „Kabel“ donosi z Gdyni, iż Iz- 
ba Morska wydała tam orzeczenie w 
sprawie zderzenia w obrębie portu 
statku „Puck“ ze statkiem „„Trans- 
port“, w wyniku czego ten ostatni 
statek zatonął. Orzeczenie Izby Mors- 
kiej wypadło nie pomyślnie dla kapi- 
tana statku „Puck“, uznając jego wi- 
nę. 

W Gdyni ogólnie zwracają uwgaę 
na fakt, że wypadek zdarzył się przy 


ROBOTNICY BUDUJĄ SZKOŁĘ 

Centralny Zw. Górników w Borys: 
ławiu zwołał zebranie robotników, 
na którym powzięto uchwałę dobro- 
wolnego opodatkowania się w wyso- 
kości pół procent od zarobków przez 
okres trzech miesięcy, przeznaczając 
zebraną gotówkę na budowę szkoły 
wiertniczej w Borysławiu. 


nabrzeżu  pilotowym, a więc „u 
drzwi“ kapitanatu portu, władzy re- 
gulującej ruch wewnętrzny portu. W 
ogóle wypadek ten wywołał w Gdyni 
zrozumiałą sensację i liczne komen- 
tarze. Służba ruchu w porcie, a także 
fachowość oficerów naszej marynar- 
ki handlowej nigdy bowiem dotych: 
czas nie pozostawiała nic do życzenia. 


UMORZENIE DOCHODZEŃ PRZE- 
CIWKO DROWI JEDLIŃSKIEMU 


Dr. Stanisław Jedliński, aresztowa- 
ny w czasie strajku chłopskiego, spę- 
dził 9 dni w areszcie we Lwowie. . 

Obecnie prokurator sądu okręgowe 
go w Przemyślu umorzył dochodze- 
nia. Nadmieniamy, że brat dra Jedliń 
skiego, Wiktor Jedliński, przebywa 
nadal w więzieniu przemyskim. 
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University College Nowoczesna Wieża Babel 


(Specjalna korespondencja dla „Krakowskiego Kuriera Wieczornego“ — 


ULICA UNIWERSYTECKA 


Już przy samym wejściu na Gower 
Street, siedziby jednego z trzech uni- 
wersytetów stolicy W, Brytani: zmie- 
nia swój wygląd ulica londyńska. Zni- 
kają jednorodzinne domki z ogródka- 
mi, wyrastają natomiast bloki potęż- 
nych domów, mieszczące najważniej- 
sze instytucje i zakłady University Co- 
lege. Nad tymi blokami króluje wi- 
doczny już z bardzo znacznej odleg- 
łości drapacz chmur, przyszłe cen- 
trum życia uniwersyteckiego. 

Nie tylko na Gower Street ulica 
londyńska swój wygląd. ale zinienia 
też swą publiczność. Mniej się in wi- 
dzi sztywnych Anglików, dużo więcej 
natomiast ruchliwych Hindusów. Ja- 
pończyków, Murzynów, Chińczyków 
itp. University College jest bowiem 
najbardziej międzynarodową uczelnią 
świata. 

Niczyjej uwagi nie zwracają tu je- 
dnak przedstawiciele różnoplemien- 
nych i różnokolorowych narodów. — 
Nawet Hinduski, które nie zeuropej- 
zowały swego stroju i chodzą w dłu- 
gich po kostki tunikach i barwnych 
szalach na głowie, nie stanowią tu ża- 
dnej atrakcji. Nikt nie zwraca wresz- 
cie uwagi na młodego królewicza mu 
rzyńskiegc. czarnego jak smoła, któ- 
ry jeszcze kilka lat temu, hasał nagi 
a teraz przy- 


odziany w świetnie skrojony garnitur. 
stale poprawia jaskrawy krawat, naj 
zupełniejszy dowód cywilizacji. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, że dla murzyna 
posiadanie krawatu jest równoznacz- 
ne z przejęciem zwyczajów : manier 
europejskich. 

GŁÓWNY GMACH UNFWERSYTETU 

Mniej więcej w środku Gower Str. 
mieści się główny gmach Uniwersity 
College, jedna z najpiękniejszych bu- 
dowli wczesnego renesansu w Londy- 
nie, 

Przed gniachem znajduje się olhrzy 
mi piac, na którym studenci i studen- 
tki zostawiają swe nuta. Większość 
studentów University College ma au- 
ta. kto studiuje w Anglii musi być 
przynajmniej zamożny (rzecz jasna, 
odnosi się to tylko do studentów za- 
granicznych. każdy bowiem zdolny 
Anglik może studiować zupełnie za- 
darmo). Taksy uniwersyteckie są tu 
szczególnie wysokie. Auio można na- 
tomiast już micé za kiikuset złotych, 
i to wcale porządne, jakkolwiek uży- 
wane. Toteż plac uniwersytecki jest 
bardziej „zmotoryzowany aniżcli u 
nas niejedno powiatowe miasto. 

Z placu wchodzi się do potężnego 
hallu, obwieszonego fotografiami stu- 
dentów padłych podczas Wielkiej 
Wojny. Przy wejściu do hallu jak i 
we wszystkich gmachach spotyka się 


prawa przedruku zastrzeżone) 


komicznie umundurowanych pedłów. 
Są oni ubrani w tradycyjne traki i 
cylindry ze złotymi szlakami. Dla stu 
dentów są oni jednak prawdziwymi 
aniołami - stróżami. Nowicjuszów po 
znają w lot i zwracają się do nich z 
tak charakterystycznym dla angiel- 
skiej uprzejmości „Can I help you“ 
(czy mogę Panu czymś pomóc?). Oni 
są też nielicznymi z pośród Anglików 


którzy rozumieją „angielski“ zagra- 
nicznych studentów. 
Najcharakterystyczniejszym może 


dla Anglików jest fakt, że w głównym 
gmachu uniwersyteckim nie można, 
poza chyba biurem informacyjnym, 
niczego znaleźć, coby miało ściślej- 
szy związek z nauką, Można bowiem 
tu znaleźć restauracje, sale na mee- 
tingi, najrozmaitsze czytelnie i sale 
klubów studenckich, nie można jed- 
nak znaleźć sal wykładowych. 
SPORT STUDENCKI. 
Niczemu chyba nie poświęcono wię 
cej uwagi ! na nic chyba nie łożona 
więcej wydatków, jak na urządzenie 
instytucji sportowych na University 
College. To też student może zażywać 
na uniwersytecie, w jednym z jego 
niezliczony odgałęzień, zarówno roz- 
koszy pływania, jak i może grać w te 
nisa pomiędzy jednym a drugim wy- 
kładem, może zarówno tu uprawiać 
fechtunek, jak grać w ping - ponga. 
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Nie ma sportu, któregoby student nie 
mógł uprawiać na University College. 
Taka jest już angielska mentalność. 
We wszystkich innych dziedzinach 
nie ma drobiazgu, któryby był wyni- 
kiem, nieracjonalnego wydatku, na 
sport się jednak w Angliii nie szczę- 
dzi. Boks, golf, czy tenis jest równie 
ważny jak formułki naukowe. I na 
to w Anglii już nikt nie poradzi. Jest 
to tak oczywiste dla Anglika, że śmie- 
szną by mu się nawet wydawała dy- 
skusja na ten temat. Student musi 
mieć wszystko, co jego ..sportowa du- 
sza zapragnie". 
TEATR, 

Myliłby się ktoś, ktoby sądził, że 
poza sporiem Anglicy nie widzą i nie 
doceniają innych rzeczy. Najlepiej o 
tym może świadczyć teatr uniwersy- 
tecki, który swym poziomem zapew- 
ne prześciga niejeden teatr na konty- 
nencie. 


Przedstawienia studentów odbywa- 
ją się w specjalnyrn budynku poświę- 
conym na teatr. Mieści on kilkaset 
miejsc. Bilety na każde przedstawie- 
nie kółka dramatycznego University 
College są wysprzedane na kilka ty- 
godni wcześniej. a same przedstawie- 
są ważnym wydarzeniem nie tylko 
życia uniwersyteckiego, ale i życia ar- 
tystycznego Londynu. 


CZYTELNIA. 


Jednym z najbardziej interesują- 
cych studenta zagranicznego urządzeń 


 CZECHOSŁO! 


W Sofii rozegrano eliminacyjny 
mecz piłkarski o mistrzostwo świata. 
zakończony sukcesem Bułgarów 1:1. 
T E "| U 
BUŁGARZY TWIERDZĄ, ŻE JED- 
NAK POKONALI CZECHOSŁOWA- 

CJĘ 

Bułgarska Ajencja Telegraficzna do 
nosi, że mecz o mistrzostwo Świata 
Bułgaria — Czechosłowacja przyniósł 
Bułgarom zwycięstwo w stosunku 2:1 
(0:1). i 

Doniesienie urzędowej agencji buł- 
garskiej jest sprzeczne z innymi, o- 
trzymanymi przez nas z innych žró- 
del. Wszystkie inne depesze podają 
wynik 1:1. 
n WY 


INSTYTUT KOSMETYCZNY 


„LA-FEE“ 


ped kier. lekarskim 


Kierowniczka Fela KRANZ-BRACIEJOWSK A 

po powrocie z Paryża | Wiednia, wykonuje 

wszelkie zabiegi kosmetyczne wedle najnow- 

szych metod zagranicznych. — Najnowszy- 
mi aparatami. 


Kraków XXII. Lwowska 22. — Telef. 134-64. 


WARTOŚĆ JEDNEGO GRAMA CZY- 
STEGO ZŁOTA 
Minister skarbu ustalił na miesiąc 
listopad 1937 r. wartość jednego gra- 
ma czystego złota na 5 zł 92,44 gr. 


FERMA LISÓW SREBRZYSTYCH 
BUDUJE RZEŹNIĘ 
Największa ferma lisów srebrzy- 
stych, należąca do Związku Hodow- 
ców Zwierząt Futerkowych. buduje 
-obecnie własną rzeźnię. O rozmiarach 
fermy świadczy fakt, że przy aprowi 
zowaniu zwierząt zabija się miesięcz: 
nie około 250 cieląt. nie licząc innych 
produktów mięsnych, zbożowych itd. 
Ferma zatrudnia własnego lekarza we 
terynarii, który czuwa nad stanem 
zdrowotnym zwierząt itd. Oło roz- 
mach, który Świadczy wymownie o 
celowości i rentowności hodowli li- 
sów srebrzystych w Polsce, 


KRAKOWSKI KURIER 


PORANNY 


Rozstrzygnięcie, które z państw tych 
wejdzie do finału da jednak dopiero 


mecz rewanżowy, który zostanie roze 
grany w kwietniu w Pradze. 


NORWEGIA W GRUPIE FINAŁOWEJ 


pitkasrskicih mistrzostw świata 


W Dublinie wobec 25.000 widzôw 
rozegrany został finałowy i rewanżo- 
wy mecz piłkarski o mistrzostwo świa 
ta pomiędzy Norwegią i Irlandią. — 
Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 3:3 (1:2). Ponieważ Norwegia 
wygrała pierwszy mecz 3:2, zapewniła 
sobie ona już definitywnie udział w 
finałowych rozgrywkach o mistrzo- 


stwo świata w Paryżu. 


WĘGRY ZWYCIĘŻAJĄ AUSTRIĘ 
W BOKSIE 
W Budapeszcie bokserska reprezen 
tacja Węgier pokonała reprezentację 
Austrii 10:6, Z ciekawszych spotkań 
doskonały bokser węgierski Nagy, 
przegrał z Lechnerem. 


MARIA KUNCEWICZOWA 


laureatka nagrody m. Warszawa 


Sąd konkursowy nagrody lilerac- 
kiej m. st. Warszawy przyznał nagro- 
dẹ na rok 1937 Marii Kuneewiczowej 
iza całokształt działalności literackiej 
a w pierwszym rzędzie za prace, zwią 


zane z Warszawą). 

Maria Kuncewiczowa: należy do 
pokolenia młodych pisarzy, których 
sąd konkursowy wziął przede wszyst- 
kim pod uwagę. 


ANGIELSKI PODRÓŻNIK KAJAKOWY 


pisze książkę o Polsce 


Polskie stery turystyczne są obec- 
nie w kontakcie z angielskim podróż- 
nikiem R. Raven-Hart'ein, który za- 
powiedział na lato 1938 r, przyjazd 
do Polski, celem wykończenia ksią- 
żki o naszych szlakach wodnych. 

P. Raven-Hart zwiedził już Polskę 
w latach poprzednich. O swych po- 
zuzik Wi" PPG RRRÓWPÓDÓC 

„MŁODZI IDĄ" 

W środę ukaże się powiększony 12 
stronicowy numer „Młodzi idą". po- 
święcony rocznicy Rządu Ludowego i 
pamięci tow. Ignacego Daszyńskiego 
i Jerzego Michałowicza. 

Numer zawiera barwną i urozmai- 
coną treść, liczne artykuły, felietony 
i notatki. Cena 10 gr. 


dróżach po Europie. Azji i Afryce, 
które przemierzył na swym kajaku, 
noszącym nazwę „Cance errant". na- 
pisał już dwa obszerne tomy. 
Obecnie wydanie książki, poświęco 
nej specjalnie mało znanym zagrani- 
cą, a nadzwyczaj atrakcyjnym pol- 
skim szlakom wodnym rależy uwa- 
żać za wielki sukces propagandowy. 
ARD FEZO RECZ E E YN TEE WAZR R 


TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. 

Dziś powtórzenie wesołej komedii muzycz 
nej Kalmanowicza, „Mąż bohater" w kon- 
certowym wykonaniu ,„Warszawskiego Teat 
ru Ludowego“ pod kier. S. Natana. Doskona- 
ły humor, satyra i piękne piosenki zapew- 
niają miłe spędzenie wieczoru, Zniżki waż- 
ne. Początek o godz. 8.30 wiecz. 


|ACJA-BUŁGARIA 1:1 


TABELA LIGOWA 


Po meczu AKS—-Pogoń. stan tabe- 
li przedstawia się następująco: 


Klub gier pkt. st. br. 

i) Cracovia 18 26 43:16 
2) ASK S: 17 24 36:17 
3) Ruch 18 23 46:29 
4) Warta 18 20 40:36 
5) Pogoń 18 19 25:23 
6) Warszawianka 18 18 34:44 
7) Wisła 17 Li RLL 
8) Ł, R. S$. 18 16 36:39 
9) Garbarnia 18 15 28:39 
R. T. S. „JUTRZENKA* SEKCJA 
GIMNASTYCZNA przyjmuje wpisy 


do sekcji codziennie od godz. 7:30— 
9'30 wiecz. w lokalu przy ul. Dajwór 
16, I. p Cwiczenia odbywają się pod 
kierownictwem  wykwalilikowanego 
instruktora. Wszelkie informacje u- 
dziela Sekretariat sekcji. Równocześ- 
nie przyjmuje się wpisy do sekcji gier 
sportowych. Á 


Henkel, trzecia rakieta świata prze 
grał na tournee w Japonii do Naka- 
no 0:6, 2:6, 6:3, 7:5, 6:3. Mecz odbył 
się w Tokio. Cramm wygrał po za- 
ciętej walce z Yamagishi 6:4, 3:6 „1:6 
6:4, 6:2. 


Siikerłasi, ligowy zespół piłkarzy 
węgierskich został zaproszony przez 
Związek czeski na sparringpartnera 
narodowej 11-tki czeskiej przed me- 
czem z Anglią. Zawody Siikertaxi— 
Czechosłowacja odbędą się 17 bm. 


Rapid i Austria prowadzą w je- 
siennej rundzie mistrzostw piłkar- 
skich Austrii. Obie drużyny zdobyły 
po 11 pkt. Rozstrzygnięcie tej rywa- 
lizacji zapadnie w najbliższą niedzie- 
ię. na meczu Austria— Rapid. 


65.000 widzów przyglądało się w An 
glii zadowom piłkarskim o mistrzo- 
stwo II ligi, Aston Villa —Coventry 
City 1:1. Był to rekord dnia. Na roz: 
grywanym równocześnie meczu I-ej 
ligi Arsenal—Middlesborough było 
„zaledwie“ 42.000 widzów, 


Broomwieh, mlody tenisista austra- 
lijski zdobył mistrzostwo Queenslan- 
du, bijąc swego rodaka Mc. Gratho 
6:2, 6:2. 6:2. demonstrując świetną 
formę. 


University College jest czytelnia. Be- 
dę w tej chwili mówił o czytelni pra- 
wników. Mieści się ona w potężnej 
sali okolonej krużgankami. książki 
bierze każdy student sam. Może je 
wziąć również bez żadnych formalno- 
ści do domu. Powinien jedynie wpi- 
sać nazwisko i tytuł książki, ałe nikt 
tego nie kontroluje, W bibliotece pra- 
wników pracują studenci po dwóch 
przy jednym stole, zaopatrzonym w 
własną lampe. Rzecz jasna. że siedzą 
tu Murzyni obok Hindusów, Japoń- 
czycy obok Malajów, a Chińczycy o- 
bok białych. Mimo wszystko nikomu 
nie wpada przesadzać tych kolegów 
na lewą sironę. Zresztą, gdyby komu 
wpadło, nie miałby na to czasu. Na 
University College trzeba się pilnie u- 
czyć i nato już niki nie pomoże. Stu- 
denci się polityką nie zajmują, jakkol 
wiek nie ma żadnych formalnych za- 
kazów. Student, który nie zdaje egza- 
minów traci mir wśród kolegów. Je- 
dynym sprawdzianem o popularności 
są postępy w nauce. Postępy oznacza 
się punktami. Studenci posiadający 
najwięcej punktów cieszą się najwię- 
kszym szacunkiem. 


PROFESORZY. 


Może się wydawać dziwnym. ale o 
karierze profesora rozstrzyga. obok 
jego kwalifikacyj naukowych. w wiel 
kiej mierze jego zmysł humoru, Do- 
wcipny profesor jest good felow* 
(byczy chłop) i studenci „robią“ jego 
sławę. Dochodzi to nawet do tych roz 
miarów. że odbywają się wieczory, 


na których protesorzy popisują się 
swym espritem i dowcipem. Niedawno 
właśnie odbył się wieczór na temat 
czy potrzebna jest Światu instytucja 


| adwokata. 


Profesorowie prawa podzielili się 
na obrońców i oskarżycieli. W nie- 
zwykle dowcipnv sposób oskarżano 
i broniono tej instytucji. Niejeden pro 
fesor zawdzięcza swój mir espritowi 
podczas takich wieczorów. Trzeba do 
dać, że Anglikowi wpaja się od mło- 


dości „sense of humour* podobnie 
jak się go uczy sportów lub fair- 


play'u. Poprostu program nauczania 
obejmuje wpajanie zmysłu humoru. 


ANGLICY 1 OBCY 


Anglicy są na University College w 
mniejszości. Poznać ich zarówno po 
ubiorze jak i sposobie zachowania się. 
Student angielski dba o to, by być 
stuprocentowym dżentelmenem, Przy 
intvmniejszym poznaniu zwykle scho 
dzi na problem dżentelneństwa i z 
pewną dumą w głosie mawia: „Widzi 
Pan. najtrudniejszą rzeczą jest okre- 
ślenie dżentelmeństwa, dżentelmenem 
trzeba bowiem być. tego nie można 
określić. To też sludent angielski 
jest niezwykle grzeczny ł zawsze go- 
towy do każdej przysługi. Nie jest to 
tylko cecha studentów. każdy Anglik 
jest usłużny. Nie mniej nie ma w tej 
wylewności a może i dobroci, co na- 
rody słowiańskie. Najlepiej charakte- 
ryzuje to fakt, który zdarzył się zna- 
jomej pani, Polce. 

Wracała ona późno wieczór od zna 


jomych do domu. Po pół godziny ja- 
zdy autobusem spostrzegła, że jedzie 
w przeciwnym kierunku. Był to osta- 
ini autobus. Zrozpaczona podeszła 
do pierwszego spotikanego pana i 
przedstawiła mu sytuację, w której 
się znajdowała. Jegomość ów pocie- 
szył ją i przyrzekł jej pomóc. W isto- 
cie zatrzymał pierwszy przejeżdżają- 
cy samochód i poprosił właściciela o 
przewiezienie naszej znajomej. Na 
tym się jednak grzeczność nie skoń- 
czyła. Anglik odnolował bowiem jesz 
cze numer samochodu i przyrzekł na- 
stępnego dnia zadzwonić, aby się do- 
wiedzieć, czy nasza znajoma została 
cało odstawiona do domu. 


W rzeczywistości punktualnie o za- 
powiedzianej godzinie zadzwonił An- 
glik do naszej znajomej. Do telefonu 
doszła gospodyni naszej znajomej. — 
Kiedy się dowiedziała kto dzwoni, 
prosiła Anglika. aby zaczekał przy 
aparacie. ponieważ nasza znajoma 
chciała mu osobiście podziękować. — 
Anglik jednak nie chciał czekać na 
podziękowanie. powiedział „all right“ 
i odłożył słuchawkę. 

Tacy są Anglicy. załatwił swą po- 
winność. reszta go nie obchodzi. An- 
glik wyrządza przysługę. nie nawiązu 
je jednak żadnego stosunku osobiste- 
go. Nie chodzi mu bowiem o człowie- 
ka. którego spotyka, ale o załatwienie 
sprawy zgodnie z zasadami fair- 
play'u. 

Z pośród obcokrajowców najwięk- 
szą grupę stanowią Tlindusi. Trzeba 


TEOEDŁA Nina np —_ z M m 


bowiem pamiętać, że 300 milionowy 
naród hinduski wysyła swą najzdol- 
niejszą młodzież na studia do Londy- 
nu, Niemniej nie stanowią Hindusi 
jakiejś jednolitej grupy. Może się to 
wydawać absurdalne, ale jedyną rze- 
czą łączącą Hindusów — jest właśnie 
język angiełski. Dialekty bowiem hin 
duskie bardziej różnią się od siebie, 
aniżeli polski od niemieckiego. Toteż 
Hindusi rozmawiają ze sobą jedynie 
po angielsku. Większość ich jest zmo 
dernizowana, jedynie nieliczni noszą 
brody i turbany. Dość wielką grupę 
stanowią Chińczycy i Japończycy. 

Najmniej jest czystej krwi Murzy- 
nów. Wśród Murzynów największym 
mirem cicszy się królewicz Makasza 
Prywe. W stosunku do białych jest 
jednak nieśmiały. Przez kwadrans nie 
mogłem z niego więcej wydobyć jak 
aves ei 

Dopiero później się nieco rozkroch- 
malił i opowiedział mi. że jest jede- 
nastym i najmłodszym synem swego 
królewskiego ojca i że po odbyciu stu 
diów zostanie premierem swojego 
kraju. Nie jest on tu wyjątkiem. Ta- 
kich. którzy „uczą“ się tu na premie- 
rów i minisirów jest więcej, 


Na koniec może jeszcze dodam. że 
także wśród prolesorów znaleźć mvo- 
żna reprezentantów wszystkich nacji. 
Między innymi jest na Universitv Co- 
llege dwóch profesorów pochodzenia 
polskiego. Jeden z nich nawet pocho» 
dzi z Krakowa. 

J. Erteszek. 


KRAKOWSEI KURIER PORANNY 


Rozbudowa szpitala żydowskiego 


w Krakowie 


W niedzielę w godzinach południo- 
wych odbyła się w szpitalu żydow 
skim w Krakowie podniosła uroczys- 
tość położenia kamienia węgielnego 
pod nowy pawilon tego szpitala. 

W związku z tym przed nowo po- 
wstającym budynkiem zebraii się li- 
eznie reprezentanci żydowskich orga- 
nizacji, zrzeszeń, zaproszeni goście i 
afery lekarskie. 

Uroczystość zainaugurował rabin 
S. Kornitzer, który wstąpił na spec- 
jalnie zbudowaną mównicę, skąd u- 
dzielił błogosławieństwa budzącemuę 
się do życia pożytecznemu dziełu. 

Z kolei przemawiał prezydent dr. 
Rafał Landau, przedstawiając m in. 
genezę powstającego pawilonu. 

Następny mówca dr. M. Lauter- 
bach podkreślił wysiłek całego społe- 
ezeństwa żydowskiego, ponieważ ma- 
jący się teraz budować pawilon nie 

wyczerpuje jeszcze planów komitetu, 
IEŻPH Ek 


czesze =r 
NAJLEPSZA NATURALNA GORZKA 
WODA WĘGIERSKA 


przeczyszczająca 


„IGMENDI” 


Do nabycia w Epknsh i drogeriach. 


| 


który zamierza wznieść jeszcze dru- 
gie skrzydło budynku szpitalnego, a- 
by całą instytucję postawić na odpo- 
wiedniej wyżynie, 

W dalszym ciągu zabrał głos imie 
niem lekarzy prymariusz dr. Niissen- 
feld, stwierdzając konieczność oma- 
wianych dalszych prac. 

Wszycy mówcy specjalnie ciepło i 
wdzięcznie podkreślali wybitne zasłu 


gi prezydenta dr. R. Landaua jakie 
położył w pracy dla dobra szpitala 
żydowskiego w Krakowie. 

Uroczystość zakończyło odczytanie 
aktu fundacyjnego spisanego na per- 
gaminie. Dokument ten odczytał dyr. 
dr. Rudolf Beres, poczem złożył go 
do specjalnej metalowej puszki, którą 
wmurowano w fundamenty wznoszo- 
nego pawilonu. 


Proces o bluźnierstwo 


Onegdaj odbyła się przed sądem | 
okręgowym w Krakowie rozprawa 
karna przeciwko Wojciechowi Bedna 
rzowi, oskarżonemu o to, że w Woli 
Duchackiej publicznie bluźnił obelży- 
wymi słowy i znieważył Rząd i Poli- 
cję Państwową. 

Sąd okręgowy po przesłuchaniu 


szeregu Świadków i po wysłuchaniu 
przemówienia obrońcy adw. dr Eli 


Pleszowskiej, oskarżonego Bednarza 
uniewinnił. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. 
Bartynowski. oskarżał prokurator 
Klimczyk. 


Transporta osadmiikców 


na kol. Santa Rosa w Brazylii 


Transporty osadników na kol. San- 
ta Rosa wyjadą w grudniu 1937 r. i 
styczniu 1938 (21. 1. 38 — s. s. Ko- 
ściìuszko z Gdyni), czyli są o miesiąc 
opóźnione. 

Emigranci-osadnicy na kol. Santa 


Sprzedaż 


„PIERZOPUCH*" 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca pie- 
rze i puch z dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne. Przyj- 
muje do czyszczenia pościel i przerabia 


kołdry. 


iwa ją damskie, męskie, NAJTA- 
NIEJ — DOGODNIE, za- 
kupisz, przerobisa 


FUTRA MOSLOWICZ 


— Kraków RYNEK GŁ. 


| va Ooa PIĘTRO 
PASAŻ BIELAKA 


O 
OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
z własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m ð. 


UWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE- 
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓKNIA TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi- 


cza 3. 


KLUBOWY garnitur okazyjnie do sprzeda- 
aia u tapicera, Kraków, $w Tomasza 26, 


tel. 115-06. 


KOŁDRY od najtańszych do najyytwor- 
niejszych połeca pierwszorzędna wytwór- 
nia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22. 


(WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER“ LT.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO- 
TEKA“ GRODZKA 40. 


Kraków — (Narutowicza;. WILLA jednopię- 
trowa — nowowybudowana — ogród wa- 
rzywno-owocowy. Okazja 17.000.—. Do- 

kraków. 


godne spłaty. „INFORMATOR, 
Pijarska 19. 


PRACOWNIA NOZOWNICZO - MECHANI- 
CZNA MITANA w Krakowie, uł. Krakow- 
ska 5, Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
azlifierstwa i nożownictwa wchodzące, jak 
ostrzenie noży masarskich, introligator- 
skich wszelkiego rodzaju noży maszyno- 
wych. Wszelkie roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się starannością, precyzją i ta- 
niością. 


zn 


FIRANKI BIELIZNĘ damską w/g najnow- 
szych modeli wiedeńskich zakupisz najla- 
niej w artystycznej Wytwórni „LINGE- 

RIE ELEGANTE* M. Freylich, Kraków, 


Karmelicka 10. 


FORTEPIAN używany SCHREIBERA OKA- 
ZYJNIE do sprzedania. Wiadomość DWER 
NICKIEGO 6 m. 


5. 
ODŻYWKA NIEMOWLĘCA obecnie 
NA 8, tel. 131-93. 


WIŚL- 


DUCO lakiery do aut i rowerów „Farba 


blask*, Kraków, Kałwaryjska 29. 


SWETRY najtaniej zakupisz we fabryce swe 
trów, KRAKÓW, KRAKOWSKA 6. 


Dyktator Elegancji psec: 


wykwininę bieliznę męską, pyjamy. kra- 
waty, kapelusze, swetry, szale, rękawiczki 
getry oraz wszelkie inne artykuły w za- 
kres mody wchodzące, po cenach rekla 
mowych. Starowiślna 17, Kraków. 


MEBLE lakierowane, kuchenne, przedpoko- 


jowe, pokoje dziecięce, mieszkalne, gwa- , 


rantowanej jakości — najtaniej, Kraków, 


Bracka 6. 


POŃCZOCHY GUMOWE „Lastex“, „Acade- 
mie” i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa- 
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69). 


SPRZEDAM KAMIENICĘ komfortową, 11 
ubikacyj, dochód 3.840. Cena ostateczna 
36.000.—, gotówką 28.500.—, reszta dług 
kasowy. Kraków AJ. 29-go Listopada 45. I). 


PANIE GOSPUDYNIE!!! MASZYNKI DO 
MIĘSA, fachowo naprawia tylko szlifiernia 
Myszkowski. Kraków. Dietlowska 46 


r 

Kupno 

OTOMANY, tapczanv. Zotel-łóżkG, poduszki, 
różne łóżka pole wa. Zakłada nowe sprę- 
żynki — chodnik do łóżek „PERFEKT“ 
(dywanowe) wszelkie rcperacje gruntownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD FTAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85. 


— 


Rosa, tak — jak i wszyscy emigranci 
do Brazylii będą musieli przed uzy- 
skaniem wizy składać egzamin w kon 
sulacie brazylijskim z umiejętności 
czytania i pisania w języku przez 
nich używanym. 


Radio-Warsztat 


NAPRAWIA SPECJALISTA IGN. FREIMAN 
AGNIESZKA 1. 


JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAWIE 
PŁÓCIENNEJ W WYTWÓRNI ALBU- 
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW, KRAKOW 
SKA 29, I. P., 


UWAGA fotoamatorzy! FOTOLABORATO 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
cę szybko — tachowo FUTU—SERVICE, 


Kraków, Starowiślna 21, tei. 148-33. 


JEDYNIE w firmie R. ENGELSTEIN zamó- 
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynuwe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmon 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znacze- 
nie, GRODZKA 32 W PODWORCU. 


Różne 


FUTRA damskie, męskie, najtaniej zakupisz 
tylko u BROCHA, KRAKÓW, STRADOM 2. 
Przyjmuje do odnawiania płaszcze i koł- 
nierze z popielatych indyjskich breitszwan 
ców. 


SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW- 
NIA 'TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, _ Sebastiana 23. 


SENSACJA. ELDEKA DŁUGA 46, zawiada- 
mia, iż nadszedł wielki transport towarów 
zimowych, dla orientacji kilka cen Palta 

męskie od 28.50, kurtki od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, montyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu- 
trem, najtaniej tylko w „ELDEKA* Kra- 
ków, Długa 46. 


CHORZY NA PRZEPUKLINĘ. DŁUGOET- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P, WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZEL- 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA. 


FUTRA damskie, męskie, w wielkim wybo- 
rze najtaniej zakupisz — przerobisz tylko 
GRODZKA 36. — Dogodne warunki. 


NOMINACJE W WYŻSZYM STU- 
DIUM HANDL. W KRAKOWIE 


Pan Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdził 
docenta dra Stanisława Bieńkowskie* 
go jako profesora organizacji i zarzą 
du przedsiębiorstw przemysłowych, 
docenta dra Jerzego Fiericha jako 
profesora ekonomii, docenta dra Ta- 
deusza Kłapkowskiego jako profeso 
ra handlu rolniczego i spółdzielczo” 
ści, docenta dra Walentego Winida 
jako profesora geografii gospodarczej 


„CRICOT* 


Teatr „Cricot' gra świetną komedię 
średniowiecza „La farce de maitre Pa 
thelin*. Sztuka ta wystawiona w Pol- 
sce po raz pierwszy na scenie Teatru 
Artystów w Domu Plastyków, Łob- 
zowska 3, cieszy się zasłużonym po- 
wodzeniem wśród szerokich sfer kul- 
turalnego Krakowa. Farsa o Mistrzu 
Patelinie to punkt wyjścia dla kome- 
dii francuskiej z Molierem na czele, 
to też doskonała adaptacja tego ar- 
cydziceła na scenę polską jest cennym 
przybytkiem dla naszej kultury i po- 
winna zainteresować wszystkich mi- 
łośników prawdziwego: artystycznego 
teatru, 


Sztuka ta grana jest we wtorki i 
piątki o godz. 21'15 w przemiłej at- 
mosferze Kawiarni Plastyków. Stoli- 
ki zamawia się wcześniej, tel. 125-00. 


+ * a 


PWR o PO m E a a e 


SKŁAD SUKNA Ritterman RYNEK 9 (pasaż 
Bielaka) zawiadamia, iż nadeszły najnow- 
sze wzory materiałów bielskich i angieł- 
skich. Urzędnikom dogedne warunki. 

"TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków. św. Tomasza 
26, tel. 115-96. 

FORTEPIANY — PIANINA. Światowej sla- 
wy firmy SOMMERFELD już od zł 1200.— 
wzwyż tylko we firmie WŁADYSŁAW BO- 
LOŃSKI, Kraków, Św. ANNY $. 

SWETRY. WŁOÓCZKI angielskie, wielki wy- 
bór. Hurt — detal. CH. LEIDNER, Kraków 
Stradom 6. 

„kiAŻŁUÓL” goli bez brzy- 
twy najsilniejszy zarost 
w ciągn kilku minut. 

„RAZOL* specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne pie- 
estetyczne owłosienia, 

Ponadto propagujemy 

„BELLUT*, który usu 
wa włosy wraz z cebulką. 
Schdnwald, Kraków, Dietia 51. (Niekrępują: 

ce wejście przez sień na lewo. 

FUTRA damskie najtaniej zakupisz, przero- 

bisz dogodnie: ZALER, Flariański 39. 


ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca 
„Ada*, Długa 48. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio. 


KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy. Firan- 
ki itp. poleca z 20%s RABATEM tylko 
SCHARF, Kraków, KRAKOWSKA 21 (w 
podworcu). 


DOM SWETRÓW OSTROWIECKI, KRA- 
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swoj ol- 
brzymi wybór .Dła orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
męskie od 2 zł., dziecinne 0.90. Na skła- 
dzie także najdroższe gatunki. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAWA- 
TES*, Kraków, Floriańska 35. Własna wy- 
twórnia. — Hurt — Detal. Fachowa na- 
prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 


SWETRY 


JULJUSZ NACHT 


KRAKÓW, STRADOM 5 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 370 m/m. — Podstawą c obliczenia jest jeden milimetr, w 


w jed nym iamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 


Ceny ogłoszeń w złotych: L strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VHi wrony zł 1.—, Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie uł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za sławę v.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy sa 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent. 


„adaktor odpowiedzialny | wydawca: August Comber. 


Drukarnia „Monopol“, 


Kraków, ul. '£ n{pọ19 EN 


